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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

Sytuacjo gospodarcza 
okręgu Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni

(Przemówienie Prezesa I zb y  p. Stanisława Tora na P lenarnym  Zebraniu I z b y  w  dniu
19 listopada 1937 r.)

Już p rzed  m iesiącem  zostały Panom  R ad ­
com rozesłane uw agi o sy tuac ji gospodarczej 
okręgu Izby  za p ierw sze półrocze bieżącego ro ­
ku. Spraw ozdanie to w skazyw ało, iż sy tu ac ja  
gospodarcza okręgu  Izby, za w y ją tk iem  n ie­
k tórych  b ranż, nie jest korzystna, a to n a  sk u ­
tek klęsk żyw iołow ych w  rolnictw ie.

U w ażam  więc za swój obow iązek w chw i­
li obecnej podać ty lko ch arak te ry sty k ę  ogólną 
naszej sy tuac ji na  tle w arunków  gospodar­
czych ogólnopaństw ow ych oraz k ilk u  ty p o ­
wych zjaw isk  św iatow ych, k tó re  mogą u łatw ić 
należyte zorientow anie się w  naszym  położe­
n iu  gospodarczym . Poza tym  pozwolę sobie 
uzupełn ić  rozesłane spraw ozdan ie  uw agam i, 
odnoszącym i się do trzeciego kw arta łu  b ieżą­
cego roku.

Już blisko od dw óch lat jesteśm y św iad­
kam i w zrostu  p ro d u k cji p raw ie  w e w szyst­
kich państw ach  św iata, w idzim y ożywienie 
w ew nętrznych obrotów  handlow ych, jako  też 
podnoszenie się obrotów  w h an d lu  m iędzyna­
rodowym . Zaznaczyć jed n ak  należy, że sto­
pień ożyw ienia kon iu n k tu ry  w  poszczegól­
nych pań stw ach  nie jest rów nom ierny.

Tw ierdzenie to  d a je  się łatw o spraw dzić 
na podstaw ie danych  sta tystycznych , pub liko ­
w anych co m iesiąc przez Ligę N arodów . Jeśli 
weźm iem y dla p rzy k ład u  w skaźn ik i p ro d u k ­
cji, to  skonstatow ać możemy, że poziom p ro ­
dukcji z roku  1929, k tó ry  to rok powszechnie

p rzy ję ty  jest za podstaw ę do porów nania, 
p rzekroczyły  przede w szystk im  i to w znacz­
nym  stopniu p aństw a m ałe i średnie, a pośród 
nich celu ją p ań stw a  bałtyck ie  i sk andynaw ­
skie (D ania — 132, Estonia — 148,2, F in lan ­
d ia — 135, Ł otw a 4— 151, Szw ecja — 144). Z 
w ielkich p a ń s tw  europejskich przekroczyły  
poziom roku 1929 N iem cy (116,7) i W ielka 
B ry tan ia  (125,5), zaś z państw  az ja tyck ich  J a ­
ponia (170,6). Dallszy Szereg państw  eu ropej­
skich zbliża się  do poziom u roku  1929. Polska 
w tym  szeregu zajm uje m iejsce przedostatn ie 
ze w skaźnik iem  !za sierpień 87,5. O sta tn ie  
m iejsce p rzy p a d a  F ran c ji ze w skaźnikiem  za 
sierpień  65,2 i za lip iec 71,7.

D la  scharak te ryzow an ia  w ym iany  m ię­
dzynarodow ej pozwolę sobie przy toczyć rów ­
nież k ilka  najw ażn iejszych  liczb, s tw ie rdzają ­
cych w zrost obrotów. T ak  w ięc w skaźn ik  obro­
tów  w h an d lu  m iędzynarodow ym  w zrósł pod 
w zględem  ilościow ym  z 84,8 w  roku 1935 do
98,3 z końcem  sierpnia  rb . oraz 42,5 w  roku 
1935 do 48,0 z końcem  sierpnia  br. pod w zglę­
dem w artościow ym . N astąpiło  w ięc całkiem  
w yraźne ożyw ienie w  handlu  m iędzynarodo­
wym .

Rozpiętość m iędzy W skaźnikiem  obrotów 
pod względem  ilościowym i w artościow ym  da 
się w ytłum aczyć fak tem  istn ien ia niższego po­
ziomu cen bu rtow ych  na  tow ary  w e w szyst­
kich  niem al państw ach  oraz wzrostem  obro­



tów surow cam i ip odstaw  owymi, na  niekorzyść 
w yrobów  fabrycznych , co pozostaje w zw iąz­
ku  z rozpow szechnieniem  się dążeń au ta rk icz ­
nych.

Równolegle ze wzrostem w ym iany  mię­
dzynarodow ej obserw ujem y zw iększenie czyn­
nego tonażu  światowego'. Z końcem  czerw ca 
roku  bieżącego wynosił on 66.286.000 TRB. 
czyli o 1.223.000 ton w ięcej niż z końcem  tego 
samego okresu roku 1936, w y k azu jąc  tenden­
cję do dalszego wzrostu. W zw iązku z tym  na­
stąp ił niem al zupełny  zanik  tonażu uw iąza­
nego.

Równocześnie obserw ujem y także wzrost 
tonażu, będącego w budow ie. Z końcem  w rze­
śnia rb. było  w budow ie 2.902,3 tys. TRB, pod­
czas, gdy z końcem  roku 1936 — 2.251 tys. 
TRB, czyli w zrost w ynosi ca  25 %, a z końcem  
1935 r. zaledw ie 1.543 tys. TRB, to jest wzrost 
ca 100% w  porów naniu  do 1935 r. Równocześ­
nie zaznacza się tendencja  do zam iany tonażu 
starego, nieekonom icznego' w eksploatacji, na 
nowoczesny. W zmożenie obrotu towarow ego 
oraz rozp raw y  zbrojne, zw łaszcza na pó łw y­
spie p irenejsk im , pow odujące w zrost popy tu  
na tonaż, w yw ołały  w konsekw encji pow ażną 
zw yżkę frach tów  m orskich.

Tych k ilka  cy fr  pozw alałoby na raczej 
op tym istyczną ocenę obecnej m iędzynarodo­
wej kon iu n k tu ry  gospodarczej. N iem niej jed ­
nak  po jaw iły  się w  czasach ostatn ich  głosy, 
zapow iadające zbliżenie się nowego przesile­
nia gospodarczego w stosunkach m iędzynaro­
dowych. Zapow iedzią tego m ial być zanoto­
w any  w ciągu ostatn ich  k ilku  tygodni spadek 
cen na  n iektóre surowce. R ozw ażania na ten 
tem at zajęłyby  zby t dużo czasu i dlatego p ra ­
gnąłbym  jedyn ie  zauw ażyć, że zanotow ana 
ostatn io  reak c ja  może być także w ynik iem  
zby t szybkiego w zrostu  cen w okresie po­
przedn im  oraz spadku  zakupów  n a  rynkach  
m iędzynarodow ych ze w zględu n a  -nagroma­
dzenie zapasów  w tym że okresie. D a ją  się 
słyszeć rów nież głosy, że ostatn i spadek  cen 
ma swe źródło raczej w  p rzesłankach  n a tu ry  
psychicznej. W ydaje się jednak , że w spom nia­
ne z jaw iska kryzysow e m ają  raczej ch arak te r 
przejściow y i że dotknąć na-s mogą rów nież 
przejściow o i w stopniu  nieznacznym . Być 
może naw et, że spadek  cen św iatow ych p rzy  
w zroście im portu  surow ców  do Polski może 
być  ko rzystny  dla naszego przem ysłu.

Po tych  uw agach ogólnych p ragnąłbym  
przy toczyć k ilka  liczb, cha rak te ryzu jących  
naszą sy tuac ję  gospodarczą. Rozw ój p ro d u k ­
cji ogólnokrajow ej w ykazyw ał od początku 
roku  bieżącego aż clo w rześnia  sta lą  tendencję 
zw yżkow ą. G dy  przeciętny  w skaźnik  p ro d u k ­
cji za rok 1936 w yniósł 72,2 (100 w  r. 1929), to 
styczeń roku  bieżącego w ykazyw ał już w skaź­
nik  80,3, a sierpień  87,5; we w rześniu  nastąp ił 
spadek  -ogólnego w skaźn ika  o blisko 2 punk ty , 
lecz w głów nych gałęziach p rzem ysłu , jak  w 
przem yśle hutniczym , m ineralnym  i budow la­

nym, tendencja  rozw ojow a została u trzy m a­
na. Ilość zarejestrow anych  bezrobotne eh w  po­
rów nan ia  ze styczniem  i lu tym  roku bieżącego 
spad ła  o 50% i w ynosi 276,7 tys. osób. W skaź­
nik cen hu rtow ych  w zrósł z 60,6 w  styczniu 
rb. do 62 w sierpn iu . Równocześnie w skaźnik 
cen a rtyku łów , sprzedaw anych bezpośrednio 
przez rolników , w ynosił w  sierpniu  50,3 wobec
37,3 w  sie rpn iu  roiku zeszłego. N atom iast w ska­
źnik w yrobów  przem ysłow ych, nabyw anych  
przez rolników , podniósł się w tym  samym 
okresie czasu z 64,8 do 6-6,3.

ystkie te dane  łącznie z pow ażnym  
w zrostem  naszych obrotów  w hand lu  zagra­
nicznym  wska-z-ują na ogólną popraw ę sy tuacji 
gospodarczej k ra ju . Św iadczy o tym  także 
wzrost w kładów  w  insty tucjach  finansow ych 
publicznych  i p ry w a tn y c h  oraz stan  pokrycia  
naszej w a lu ty  w  B anku Polskim , pom im o p a ­
syw nie kształtu jącego  się od k ilku  miesięcy 
naszego b ilan su  handlowego. W zrost w kładów  
w  liczbach p rzedstaw iał się w sposób nastę­
pu jący :
w bankach  państw ow ych:

w -styczniu 1937 — 509 mil. zl
we w rześniu  — 633 mil. zl

w P. K. O.:
w  styczn iu  1937 — 872 mil. zł
we w rześniu — 934 mil. zł

w bankach  p ry w atn y ch :
w styczniu  1937 — 530 mil. zł
w  sierpniu  — 587 mil. zł

w  K. K. O. (w szystk ie):
w  styczniu  1937 — 739 mil. zł
we w rześniu  — 799 mil. zł
Przechodząc do scharak teryzow an ia  sy­

tuacji na teren ie okręgu naszej Izby, wini enem 
rozróżnić dw a odcinki naszej działalności go­
spodarczej, na k tó rych  sy tu ac ja  ksz ta łtu je  się 
w  sposób niejednolity . Mam tu n a  m yśli z jed ­
nej s tro n y  ten  -dział p racy  gospodarczej, k tó ry  
uzależniony jest od w arunków , istn iejących  na 
terenie całej Polski, a więc pracę po rtu  i d z ia ­
łalność p rzem ysłu  o zaJsięgu ogólnokrajowym - 
z drugiej -zaś strony  odcinek gospodarczy, 
k sz ta łtu jący  się w  zależności od w arunków  lo­
kalnych .

N a podstaw ie  danych  za trzy  k w arta ły  ro­
ku  bieżącego skonstatow ać m ożem y dalszy 
wzr-o-st p rze ładunków  portow ych. W yniosły 
one bowiem  6.632.336 ton, -co w porów naniu  
z tym  sam ym  okresem  roku ubiegłego 
(5.551.687 ton) stanow i w zrost o 19,4%. Z tej 
ilości ogólnej p rzy p ad a  na  przyw óz 1.270.130 
ton wobec 890.765 ton w r-oku zeszłym, czyli, 
że w przew ozie zazna czy 1 się w zrost o- 42,5% ; 
na w yw óz p rzy p a d a  natom iast 5.362.206 ton, 
co wobec 4.660.921 ton  w  roku  zeszłym  stano­
wi w zrost o 15,04%. P ow ażny  wzrost p rzyw o­
zu surow ców  jest w ynik iem  w yżej w spom nia­
nej p o p raw y  k o n iu n k tu ry  ogólnopolskiej- 
Zm niejszenie rozpiętości pom iędzy -przywozem 
a wywozem , k tó ra  obecnie ksz ta łtu je  się jak
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1 : 4,2 — podczas gdy  w  roku  ubiegłym  p rzed ­
staw iała  się 1 : 5,2 — może być rów nież oce­
nione jak o  zjaw isko w p ra c y  portu  n iew ątp li­
wie dodatnie.

D ru  gim zjaw isk iem  na  odcinku  naszej go­
spodark i m orskiej, na k tó ry  zwrócić pragnę 
uwagę Panów , jest w yraźna  i p lanow a akc ja  
w k ierunku  zw iększenia tonażu naszej floty 
handlow ej. Z chw ilą bowiem  rozpoczęcia p ra ­
cy przez zam ów ione i n aby te  w  roku  bieżącym  
jednostk i m orskie, tonaż ogólny naszej flo ty  
handlow ej w zrośnie o blisko 50% i sk ładać  się 
będzie w  p rzew aża jące j części z jednostek no­
woczesnych, a więc p racu jących  ekonom icz­
nie. Oczywiście, że na tym  poprzestać  nie mo­
żemy. zw ażyw szy, że dziś obsługujem y w łasną 
flotą zaledw ie 11% naszego hand lu  zam or­
skiego. W inniśm y natom iast, w zoru jąc się na 
innych państw ach , p rzez  pow iększenie s tanu  
naszej flo ty  handlow ej, zw iększyć w ybitn ie  
w łasny udz ia ł w obsłudze tego handlu . Id ea ­
łem naszym  w  tym  względzie w inno być 
osiągnięcie połow y przew ozów  na  w łasnych 
statkach .

Trudności budżetow e, jeszcze w ciąż istn ie­
jące, i zw rócenie głów nej uw agi na inw estycje 
w C entra lnym  O kręgu Przem ysłow ym  sp ra ­
w iły, że w  roku bieżącym  rozbudow a portu  
nie w ykaza ła  pożądanych rozm iarów . U tru d ­
nia to niezw ykle p racę  portu , a  może naw et 
być p rzyczyną pow ażniejszych koniplikacyj, 
na co zresztą Izba stale zw raca uw agę czynn i­
ków  m iarodajnych .

W  innej dziedzinie, zw iązanej z p racą  
portu  gdyńskiego1, m ożem y z zadowoleniem  za­
notow ać w ysiłek  kup iec tw a w  k ierunku  pod­
niesienia aktyw ności p o rtu  gdyńskiego, jako 
środka handlow ego i to ze strony  kup iec tw a 
chrześcijańskiego naszej dzielnicy. Już w  ro­
ku zeszłym  pow stała  w iększa firm a im portu  
tow arów  kolonialnych, a w roku bieżącym  ku- 
piectw o nasze pow ołało do życia firm ę hand lu  
śledziowego, zaś -ostatnio założone zostało no­
we przedsiębiorstw o dla im portu  bananów .

Życzyć należy, aby  te poczynania posłuży­
ły  jako  zachęta d la  dalszych w ysiłków  w kie­
ru n k u  zw iększenia ośrodków  dyspozycji h a n ­
dlow ej w  naszym  porcie.

Co się tyczy  sytuacji w tych  b ranżach  
przem ysłu, w  k tó rych  zasięg nie ogranicza się 
do terenu  okręgu izbowego, lecz znajdu je  zbyt 
d la sw ej p ro d u k cji w  innych  częściach k ra ju  
oraz w  działalności eksportow ej, to stw ierdzić 
w ypada , że polepszenie stanu gospod. k ra ju  
oraz ożyw ienie w  w ym ianie handlow ej m ię­
dzynarodow ej przyczyniło  się do podniesienia 
za trudn ien ia  w  ty ch  b ranżach . Pod tym  w zglę­
dem chciałbym  w ym ienić b ranżę  m etalow ą 
i chem iczną oraz n iek tóre  zak łady  w yrobów  
drzew nych. W  szczególności w  b ran ż y  m eta­
lowej wzrosło zapotrzebow anie n a  m aszyny 
rolnicze w  zw iązku  z podniesieniem  się siły 
nabyw czej ro ln ictw a w innych  dzielnicach 
Polski oraz w  zw iązku z ak tyw nością  te j b ra n ­

ży w zakresie eksportu  na  rynk i zam orskie. 
Również w b ran ży  w yrobów  żeliw uych no tu ­
jem y W z ro s t p ro d u k cji i eksportu, co jest tym  
bardziej znam ienne, że w  tej w łaśnie b ranży  
szczególnie dobitnie dały  się odczuć trudności 
w zdobyw aniu  odpow iedniej ilości surow ca.

Poza tym  w dopełnieniu danych  za p ie r­
wsze półrocze zanotow ać należy  pow ażne 
b rak i w zaop atry w an iu  naszego okręgu w 
koks, co z nadejściem  sezonu zimowego znacz­
nie u trudn i sy tuację  w hand lu  tym  towarem , 
ja k  i częściowo w przem yśle.

Z przem ysłów  o zasięgu lokalnym  zazna­
czył się w zrost za tru d n ien ia  w  przem yśle bu ­
do wdanym w zw iązku ze zb liżającym  się za­
kończeniem  sezonu budow lanego. JNa ogół d a ­
ne sta tystyczne, odnoszące się do za trudn ien ia  
w głów nych gałęziach p rzem ysłu  naszego- 
okręgu, w skazu ją  w roku  bieżącym  w zrost 
liczby robo-tniko-godzin, co jednak  może nie 
św iadczyć o wzroście rentow ności p rodukcji 
ze w zględu na rów noczesny w zrost cen surow ­
ców oraz na dokonanną w n iek tó rych  w y p a d ­
kach podw yżkę cen robocizny.

W porów nan iu  z danym i, jak ie  zakom u­
nikow ane zostały  Panom  Radcom w w yżej 
w spom nianym  spraw ozdaniu  z sy tuacji gospoś 
darczej, w  położeniu h and lu  w  okręgu  izbo­
wym  w ciągu  trzeciego kw arta łu  nastąp iło  
dalsze pogorszenie. Nie zanotow ano rów nież 
popraw y w  drobnym  przem yśle. G łów ną p rzy ­
czyną tego- jest n iepom yślne położenie rolnic­
tw a, k tó re  po przejściow ym  polepszeniu sy­
tuac ji w  roku  zeszłym , -dotknięte zostało w  ro­
k u  bieżącym  skutkam i niepom yślnego zbioru 
zbóż. F a k t ten ponow nie obniża siłę nabyw czą 
ludności rolniczej naszego okręgu, k tó ra  ze 
w zględu na  nieurodzaj nie jest w  stanie w yko­
rzystać  przeszło 50% zw yżki cen na zboże. 
Sy tuacja  ta  b y ła b y  jeszcze gorsza, gdyby  nić 
zanotow ano n iezw ykle  pom yślnych  zbiorów 
ziem niaków , w ynoszących ponad 100% zw yż­
ki w  porów naniu  do -zbiorów norm alnych.

N a zakończenie tych  rozw ażań  p ragnę 
zw rócić uw agę Panów  R adców  na w y d arze ­
nie w ielkiej w agi d la naszego okręgu, a m ia­
nowicie: w  dniu 1 kw ietn ia  1938 r. nastąp i 
powiększenie naszego okręgu izbowego o czte­
ry  p o w ia ty  w ojew ództw a w arszaw skiego: 
W łocławek, Lipno, R yp in  i N ieszaw a. Poziom 
organ izacy jny  i techn iczny  naszego p rzem y­
słu -oraz zw artość i jednolitość organizacyj 
kup ieck ich  n a  terenie Pom orza pow inny  p rzy ­
czynić się do w ytw orzenia  siły  p rzyc iąga jące j 
d la  działalności gospodarczej w  now ej części 
okręgu izbowego-, k tó ra  u ła tw iłab y  zadanie 
zespolenia się now ych terenów  z naszym  do­
tychczasow ym  obszarem . Spodziew am  się, że 
rozpoczęta już akc ja  zespoleniow a z naszej 
strony będzie n ad a l kon tynuow ana  i pogłębia­
na  ku  pożytkow i ogólnem u i ku najszybsze­
m u osiągnięciu ty ch  w ażnych celów, d la  k tó ­
ry ch  rozszerzenie gran ic  w ojew ództw a pom or­
skiego i okręgu izbowego zostało dokonane.



Podstawy i ceie kształcenia w zawodzie kupieckim
(Przemówienie Ratlcy j . Rum m la, Przewodniczącego R a d y  O p iekuńcze j  L iceum  Handlowego  

w  G dyn i  na uroczystości dorocznej w  dniu 10 listopada 193? roku).

Już od 'szeregu la t u rządza  nasza sztkoła 
sw oją doroczną uroczystość. O d szeregu la t 
w ypuszcza ona swych w ychow anków , w stępu­
jących do życia prak tycznego , do firm , k tó re  
są w łaściw ą w yższą 'szkołą d la  każdego kto 
pragnie isię pośw ięcić p rac y  w handlu .

Szkoła daje  podstaw y, rozw ija  in teligen­
cję, ale jeszcze nie d a je  fachu. A nigdzie jak  
w Polsce nie odczuw a się w iększej potrzeby 
pracow ników  znających  pew ien odcinek p ra ­
cy dobrze. N ie może być ideałem  pozostanie na 
stałe lepiej czy gorzej op łacanym  pracow ni­
kiem  firm y. N au k a  w szkole, p raca  w firm ie 
w inny być uw ażane jako  stad ium  przygoto­
w aw cze do  usam odzielnienia się, do stw orze­
n ia  własnego, niezależnego w arsztatu  p racy . 
M am y tysiące p rzyk ładów  w skazu jących , że 
człow iek przedsiębiorczy, a ruch liw y , znający  
dobrze ten lub inny  interes może stw orzyć, nie 
po siad a jąc  kap ita łów , w ielkie i p rosperu jące  
przedsiębiorstw o, za tru d n ia jąc  i d a jąc  zarob­
ki tysiącom  ludzi. K upiec jest p ionierem  ży­
cia, a jego duże zarobki są  sp raw ied liw ą re ­
kom pensatą  za  jego um iejętność, w ielką p ra ­
cę i ryzyko. K tóż ja k  nie kup iec  o tw orzy ł ry n ­
ki zby tu  np.: d la  p roduk tów  gospodarstw a
wiejskiego, ja k  bekony, masło, ja ja  i setki in ­
nych, co d a je  dodatkow e zarobki rolnikom . 
Któż ja k  nie k up iec  rzucił na ry n k i europej­
skie i udostępnił m asom  tak  'smaczny i poży­
w ny  owoc ja k  banany . Miasto, w  k tó rym  ten 
kup iec  się u rodził postaw iło mu pom nik.

Nasze zain teresow ania zwłaszcza w lite­
ra tu rze  o b raca ją  się do tąd  więcej w  dziedzinie 
eposu wojennego, mało się zw raca natom iast 
uw agi na  czyny ludzi, b u d u jący ch  życie 
i s tw arzających  now e w artości i ostatecznie 
zdobyw ających  środki n a  obronę państw a. 
Więc byłoby dobrze, abyśm y się bardziej 
zain teresow ali h istorią  kupców , k tó rz y  stali 
się p ion ieram i w  tej lub  innej dziedzinie i osią­
gnęli powodzenie. S ta ra jm y  się p rzeanalizo­
wać ich pracow ite życie, abyśm y mogli tan i 
znaleźć w skazów ki jak  postępow ać i co czynić 
należy.

P am ięta jm y  p rzy  tym , że najw ażniejszą 
jest m yśl, a n ie kap ita ł. M am y w iele p rzy k ła ­
dów ludzi, k tó rzy  z niczego naw et u  nas doro­
bili się m ilionów i stw orzyli now e możliwości 
zarobkow e tysiącom  ludzi.

Pragnąłbym  jeszcze zauw ażyć, że często 
się słysży i czyta, że Rząd lub społeczeństwo 
m uszą zrobić to lu b  inne, dać jedno lub  d ru ­
gie. Lecz an i Państw o, ani społeczeństwo nie 
są w szechw ładne — i najw ięcej czego można 
od nich w ym agać — to Stworzenie w arunków  
sp rzy ja jących  p rac y  w tej lub  innej dzie­
dzinie.

Pam iętajm y, że nikt jeszcze nie stał się 
w ielkim  człowiekiem , czy to w hand lu , czy to 
w innej dziedzinie — dlatego, że kto inny  się
0 to starał. D ośw iadczenie życia uczy nas, że 
człow iek w y b ija  się sam, swoim  c h a ra k te ­
rem, głębokim  poczuciem  obow iązku, punkt u­
alnością i akuratnością , obserw ując dokładnie 
życie dookoła, zdobyw ając dośw iadczenie, nie 
obaw iając  się żadnej p racy , ko rzysta jąc  z k a ż ­
dej sposobności, aby  się czego nowego i poży­
tecznego nauczyć.

D alszym  ciągiem ksz ta łcen ia  się w zaw o­
dzie kupieckim  ja k  już  w spom niałem  — jest 
firm a, szkoła życia, szkoła p rak tyczna . I ten 
p racow nik  będzie  m iał powodzenie, k tó ry  zży- 
je  się 'z in teresam i firm y.

Życie ła tw ym  nie jest i nic się nie da je  sa­
mo, łatwo, szybko i bez pracy. D użo tru d n o ­
ści trzeba przezw yciężyć w drodze życiowej, 
lecz te trudności w yrab ia ją  łudzi — a więc 
trzeba się raczej cieszyć, że one są, i z uśm ie­
chem iść p rzez  życie.

A poza tym  — jeśli kto chce co mieć — 
trzeba  na jp ie rw  dać.

P ragn iem y w szyscy rozw oju polskiego 
hand lu . Pragniem y, aby  kupiec polski by ł 
znany  dodatnio na całym  świecie i m am  n a ­
dzieję, że w y, rozpoczynający  naukę, — doło­
życie w szelkich starań , ab y  do zrealizow ania 
naszych m yśli się p rzyczyn ić .

Na zakończenie — pragnąłbym , abyście 
się stara li należycie w ykorzystać  szkołę, w ziąć 
z n iej co się da, aby  siebie dobrze do życia 
przygotow ać; K orzystajcie  z tego, że p rzecho­
dzicie szkołę w  G dyni — gdzie m am y przed 
sobą tak  w ielkie pole obserw acji, pozw ala to 
na au tom atyczne niemal wchłonienie wielu 
wiadomości.

Jako  pierw sze zadanie — w ysunąłbym  
dążenie do tego, aby  każd y  k to  skończył nasze 
Liceum  by ł tak  przygotow any, żeby mógł bez 
trudu  znaleźć pracę na całym  świecie.

A n iew ątp liw ie  D y rek to r szkoły i personel 
pedagogiczny — wasi najb liżsi przyjaciele
1 doradcy  — w am  w tym  pomogą.

Życzę wam  pow odzenia w  nauce i chcę 
widzieć w ielu z w as w  przyszłości — jako 
wielkich, zasłużonych i zam ożnych kupców  — 
właścicieli firm  znanych  i pow ażanych na ca­
łym świecie.

Jeśli Polska jak  w iadom o posiada znako­
m itych i zdolnych techników , posta ra jm y  się, 
ab y  m iała i znakom itych kupców , k tó rzy  po­
tra fią  dobrze sprzedać p ro d u k t p ra c y  naszych 
techników .

ł to jest jedno z W aszych zadań.



IX PLENARNE ZEBRANIE IZBY.
D nia 19 lisic.pa da odbyło się pod przew od­

nictw em  Prezesa Izby  p. S tanisław a lo ra  
IX P lenarne  Zebranie naszej Izby.

O tw iera jąc  zebranie p. Prezes Tor złożył 
g ra tu lac je  Radcom  i K orespondentom  Izby  n a ­
szej z okazji odznaczeń, nadanych  w dniu 
11 listopada br.. a następn ie  wygłosił dłuższe 
przem ów ienie, obrazu jące położenie gospodar­
czego okręgu Izby  na  tle sy tuac ji gospodarczej 
k ra ju  oraz na jba rdzie j charak te rystycznych  
zjaw isk  gospodarczych w skali m iędzynarodo­
wej. (Przem ów ienie to podajem y na w stępie 
niniejszego num eru). N astępnie D y rek to r Izby 
d r J. K ulikow ski złożył spraw ozdanie z dzia­
łalności Izby  od chwili ostatniego Zebrania 
P lenarnego, poruszając  najw ażniejsze sp raw y  
n a tu ry  zasadniczej, gdyż spraw ozdanie szcze­
gółowe, obejm ujące  okres działalności Izby, 
w okresie 10 miesięcy rb. zostało rozesłane 
Radcom  Izby  poprzednio. W dalszym  ciągu 
spraw ozdania  z p rac  k o m i s y  j Izbow ych zło­
żyli przew odniczący  tych  Kom isyj. a m iano­
wicie p. R adca J. Rumrmd z p rac  Komisji M or­
skiej, p. R adca K orzeniew ski z p rac  Kom isji 
Podatkow ej, w iceprezes Izby  dr K. Kaspero- 
wicz — Kom isji po lityk i handlow ej i eksporto­
wej, p. R adca inż. N am ysłow ski — Komisji 
Socjalnej, w iceprezes Izby  inż. D ziedzin] — 
Kom isji K om unikacy jno-T urystycznej i w ice­
prezes d r K asperow iez z p rac Kom isji Szkol­
n ictw a Zawodowego.

Po tych  spraw ozdan iach  przeprow adzona 
została dyskusja , podczas k tó re j omówione zo­
sta ły  poruszone w spraw ozdaniach  zagadnie­
nia, zw łaszcza zaś niedom agania k om un ika­
cyjne na Pom orzu oraz w zw iązku ze sp ra ­
wozdaniem  przew odniczącego Kom isji Socjal­
nej R adcy  inż. Nam ysłow skiego uchw alona zo­
sta ła  następu jąca  rezolucja:

„D ekretem  Prezydenta  R. P . z dnia 14 1 
1936 r. zostały obniżone składki, p rzy p ad a jące  
za ubezpieczenia em ery talne robotników  i p ra ­
cow ników  um ysłow ych w okresie od 1 lutego 
1936 do 31 g rudn ia  1937 roku. Tym  samym 
z dniem  i s tyczn ia  1938 r. m ia łaby  nastąp ić  
au tom atyczna podw yżka tych składek do po­
ziom u poprzedniego.

P lenarne  Zebranie Izby  stw ierdza, iż 
p rzyw rócenie dawnego poziom u składek, k tó ­
ry  stanow ił nadm ierne obciążenie dochodu 
społecznego na rzecz ubezpieczeń, by łoby  nad 
w yraz niebezpieczne i stanow iłoby czynnik  
ham u jący  procesy pop raw y  gospodarczej, tym  
bardziej, że sfery  gospodarcze okręgu Izby

opłacają  podatek  kom unalny  od dochodu, a 
nadto  przedsiębiorstw a przem ysłow e, leżąc 
daleko od źródeł podstaw ow ych surow ców  
(węgiel i żelazo), zn a jd u ją  się w bardzo tru d ­
nym  położeniu gospodarczym , z powodu w yż­
szych kosztów  p rodukcji.

W obec pow yższego P lenarne  Zebranie łz- 
by  w ypow iada się za przedłużeniem  m ocy obo­
w iązującej w yżej wspom nianego dekretu".

Z kolei P łenarne Zebranie zatw ierdziło  
wnioski P rezyd ium  Izby w sp raw ie  k redy tów  
dodatkow ych do budżetu  Izby  na rok 1937 w 
ogólnej sum ie zł 103.000, a następnie po w y ­
słuchan iu  w niosków przew odniczącego n iesta­
łej Kom isji Budżetow ej p. R adcy  J. M azura 
jednogłośnie przy jęło  p relim inarz  budżetow y 
Izlby na rok 1938 w wysokości zł 446.800. Pre­
lim inarz te n  zestaw iony został na podstaw ie 
w yników  gospodarki Izby  w ciągu 3 k w a r ta ­
łów roku bieżącego oraz poprzednio b y ł szcze­
gółowo p rzedysku tow any  na posiedzeniu n ie­
stałej Kom isji Budżetowej oraz na posiedze­
niach w szystk ich  trzech sekcyj Izby. P lenarne 
Zebranie p rzy ję ło  rów nież w niosek P rezyd ium  
Izby w sp raw ie  nabycia  przez Izbę p lacu  na 
boisko p rzy  gm achu Izbowego G im nazjum  K u­
pieckiego w G rudziądzu .

W dalszym  ciągu  P lenarne Zebranie w y­
słuchało refe ra tu  w iceprezesa Izby  dr. Kaspe- 
row icza w  spraw ie now elizacji ustaw y o p ra ­
w ie przem ysłow ym  i w zw iązku z tym  u chw a­
liło rezolucję treści następu jącej:

„P lenarne Zebranie Izby  stw ierdza, iż n a ­
desłany do zaopiniow ania p ro je k t noweli do 
p raw a  przem ysłow ego zm ierza do w prow a­
dzenia dalekoidących zm ian w s truk tu rze  go­
spodarczej k raju  przez w łączenie do rzem iosła 
średniego i drobnego przem ysłu  oraz przem y­
słu chałupniczego.

Pro jek tow ana zm iana p raw a  przem ysło­
wego jest w yrazem  jednostronnych tendency j 
i nie m a uzasadn ien ia  gospodarczego ani p re ­
cedensu w ustaw odaw stw ach zagranicznych. 
W tym  stanie rzeczy p ro je k t noweli nie może 
uzyskać ap ro b a ty  ze strony sam orządu gospo­
darczego przem ysłow o-handlow ego, w konsek­
wencji czego P lenarne  Zebranie Izby  zw raca 
się do Związku Izb  P rzem ysłow o-H andlow ych 
o stanow cze przeciw staw ienie się projektow i 
nowel i.

P lenarne  Zebranie Izby stw ierdza poza 
tym , że reform a p raw a  przem ysłow ego jest 
konieczna, odnośne p race  w inny być jednakże 
podjęte p rzy  w spółudziale przedstaw icieli 
w szystkich zainteresow anych dziedzin życia 
gospodarczego.



W końcu w yraża  P lenarne  Zebranie i/b y  
ubolew anie, iż do opracow ania p ro jek tu  no­
weli nie pow ołano rów nież reprezen tan tów  izb 
przem ysłow o-handlow y ch“.

P lenarne Zebranie poprzedzone zostało po­
siedzeniam i Sekcyj Izby, tak  w  dn iu  17 listo­
p ad a  obradow ała  Sekcja Żeglugowo-Portowa, 
zaś w  dn iu  18 listopada Sekcja Przem ysłow a 
i H andlow a. Przedm iotem  obrad b y ły  sp raw y, 
zam ieszczone na  porządku  dziennym  P lenar­
nego Zebrania.

PRZYJĘCIE N A  CZEŚĆ ESTOŃSKIEGO  
MINISTRA SPRAW  GOSPODARCZYCH  
P. K. SELTERA.
Z okazji poby tu  w  G dyni estońskiego m i­

n istra  sp ra w  gospodarczych p. K aro la Seltera, 
prezes Izb y  naszej p a n  S tan isław  T or w ydał 
w dniu  18 listopada obiad na  cześć gościa 
estońskiego i jego m ałżonki. W obiedzie tym  
wzięli ud z ia ł P a n  M inister Przem ysłu  i H and lu  
Rom an z m ałżonką, P an  W icem inister P rze­
m ysłu  i H and lu  Sokołowski z m ałżonką, Poseł 
Estoński w W arszaw ie p . M arkus z m ałżonką, 
D ow ódca F lo ty  A dm irał U nrug, D yrek to r D e­
partam en tu  M orskiego p. L. M ożdżeński, Ko­
m isarz R ządu  m. G dyni M gr F r. Sokół, D y re k ­
tor U rzędu M orskiego Inż. St. Łęgowski, P re ­
zes Honorowy Izby  Inż. N apoleon Korzon, W i­
ceprezesi Izb y  pp .: Inż. Dziediziul, D r K aspe­
rowicz, F. Koilat, D r Smołeń i Inż. Rawicz- 
Szczerbo, Konsul Estonii Radca Izby  p. C-ien- 
ciała, D y rek to r Izb y  D r Kulikowski oraz oso­
by  tow arzyszące m inistrow i estońskiem u Selie- 
row i w jego podróży  do Polski m. in. p. A ugust 
M erits prezes Eistpńsko-polskiej Izby  H andlo­
w ej w Tallinie o raz  osoby tow arzyszące m ini­
strow i Rom anowi. P rzy  deserze prezes Izby  
p. S tanisław  Tor wygłosił przem ów ienie w  ję ­
zyku  francuskim , w  k tó ry m  w znosząc toast za 
zdrow ie m in is tra  Seltera zapew nił, że Izba  n a ­
sza dołoży w szelkich w ysiłków  dla ożyw ienia 
w ym iany  handlow ej pom iędzy Polską a Esto­
n ią o raz d la u ła tw ien ia  rozw oju  stosunków  
w zakresie sp raw  m orskich. M inister Selter 
w odpow iedzi swej zaznaczył, iż uw aża G dy­
nię za w yraz  prężności gospodarczej Polski 
i za jeden  z w ielu przejaw ów  w ytężonej p r a ­
cy  Polski w zakresie ak tyw ności gospodarczej. 
M inister Selter podkreślił rów nież rolę Polski 
na  B ałtyku w chw ili obecnej i w  przyszłości 
i zakończył swe przem ów ienie życzeniem  roz­
w oju gospodarczego Polsk i.

ZAMORSKIE OBROTY TOW AROW E PO R­
TU GDYŃSKIEGO W MIESIĄCU PAŹ­
DZIERNIKU BR. ORAZ W  OKRESIE: 
STYCZEŃ — PAŹDZIERNIK BR.
Zam orskie obro ty  tow arow e p o rtu  gdyń­

skiego to mies. paźdz iern iku  br. osiągnęły 
802.565,8 ton  wobec 748.278 to n  w mies. w rze­
śn iu  br. oraz 721.087,6 t o n  w mies. p aździe rn i­
k u  1936 r.

M iesiąc spraw ozd. w ykazu je  7,3% -owy 
w ziost w porów naniu  z ub. mies. wrześniem  
br. (748.278 t.) o raz 11,5%-ow y wzrost w  sto­
sunku  do m iesiąca październ ika  1936 r 
(721.087,6 t.)

O gólne obro ty  w p rze ład u n k u  tow arów  w 
porcie gdyńskim  w okresie 10 (styczeń—p a ź ­
dziernik) m iesięcy br. (7.434.902,6 ton) w y k a­
zu ją  18,5%-owy w zrost w porów nan iu  z an a ­
logicznym  okresem  roku  ubiegłego (6.272.774,6 
ton). Z w yżej w spom nianej ilości tow arów  
p rzeładow anych  w październ iku  na przyw óz 
zam orski p rzy p a d a  1.385.558,7 ton, zaś na w y­
wóz zam orski — 6.049.343,9 ton.

Przyw óz zam orski w  okresie p ierw szych  
dziesięciu m iesięcy (styczeń—październik) br. 
w ykazu je  37,2%-ow y w zrost obrotów- w po­
rów nan iu  z p rzyw ozem  zam orskim  w  analo ­
gicznym  okresie roku  ubiegłego (1.009.878,8 
ton).

W ywóz zam orski w  okresie: styczeń— 
październ ik  br. w ykazu je  14,9%-ow y wzrost 
obrotów  w stosunku clo analogicznego okresu 
czasu roku  ubiegłego (5.262.903,8 ton).

Im port 'zamorski w m iesiącu spraw oz­
daw czym  (115.428,6 ton) w ykazu je  1,1 % -owy 
spadek  w porów naniu  z ub. m iesiącem  w rześ­
niem  br. (116.684,1 ton) oraz 3,1% -owy spadek 
w stosunku do m iesiąca październ ika  1936 r. 
(119.105,4 ton).

Spadek  im portu  w m iesiącu sp raw ozdaw ­
czym  w porów nan iu  z ub . m iesiącem  w rześ­
niem  rb. spow odow ały przede w szystkim  po­
zycje: ru d y  różne i w ypałk i p iry tow e —
11.437 t. (13.395 t.), p iry ty  — b ra k  (7.500 1), 
żużle Thomasa — b ra k  (17.566 t.), korzenie — 
87 t. (114 t.), żyw ica — 582 t. (790 t.), tłuszcze 
zwierzęce surow e — 1.164 t. (1.359 t.), tra n  — 
700 t. (1.583 i ) ,  s ia rk a  — 564 t. (801 t.), skóry  — 
2.518 t. (2.639 t.), odpadki w ełn iane — 32 t. 
(63 t.), p rzęd za  w ełn iana  — 13 t. (31 t.), od­
pad k i baw ełny  — 185 t. (228 t.), p rzędza  b a ­
w ełn iana — 191 t. (231 i ) ,  szm aty  — 758 t. 
(868 t.), w yroby  gum ow e — 164 t. (185 t.), p a ­
p a  i tek tu ra  — 13 t. (46 i ) ,  m iedź — 971 t. 
(1.622 t.) oraz sam ochody, m otocykle i części — 
457 t. (507 t.)

Do pozycy j im portu  zamorskiego', k tó re  
w  m iesiącu spraw ozdaw czym  w zrosły  należą: 
(w naw iasie clane za  ubieg ły  m iesiąc wrzesień 
rb ) : nasiona oleiste — 4.963 t. (3.612 t.), owoce 
świeże — 1.504 t. (1.092 t.), konserw y owoco­
we — 1.280 t. (636 t.), orzechy i m igdały — 
109 t. (80 t.), k aw a  — 380 t. (311 t.), h e rba ta  — 
132 t. (86 t.), k a k a o  — 419 t. (331 t.), rośliny 
i m ateria ły  roślinne — 152 t. (63 t.), śledzie 
świeże — 1.363 t. (909 t.). śledzie Solone — 
7.109 t. (4.027 t.), oleje — 167 i. (116 i ) ,  asfalt 
— 223 t. (5 t.), napoje alkoholow e i inne — 
147 t. (108 t.), ty toń  — 598 t. (223 i.), farby  — 
180 t. (69 t.), garbn ik i — 1.355 t. (517 t.), fosfo­
ry ty  — 16.420 t. (9.557 i.), baw ełna  — 8.713 t. 
(6.730 t.), ju ta  — 1.214 t. (602 t.), kauczuk  — 
504 t. (337 t.), pap ie r i m ak u la tu ra  — 2.374 t.
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(2.049 t.), celuloza — 773 t. (725 t.), żelazo su­
rowe — 1.262 1. (807 t.), m etale różne  — 359 t. 
(210 t.), złom żelazny — 36.589 t. (28.936 t.), 
cyna — 159 t. (69 t.), m aszyny, a p a ra ty  i czę­
ści — 557 t. (391 i.) oraz części w agonów  i lo­
kom otyw  — 216 t. (214 t.)

Spośród pow yższych  pozycyj zw raca 
uw agę, sezonowe ożyw ienie im portu  owoców 
św ieżych oraz śledzi św ieżych i solonych. D o­
skonałe rez u lta ty  d a je  im port fosforytów . Z 
surow ców  w łókienniczych baw ełna  w ykazu  je 
w zrost około 30% -owy. P ow ażny przeszło 
25% -ow y w zrost w ykazu  je p rzyw óz złomu 
żelaznego.

Szczegółowo ilu s tru je  p rzyw óz zam orski 
w mies. paździe rn iku  rb. w  porów nan iu  z tym  
sam ym  m iesiącem  ro k u  ubiegłego oraz mies. 
wrześniem  rb. poniższe zestaw ienie:

IM P O R T  (tony)
P aździernik  W rzesień P aździernik

1937 r. 1937 r. 1936 i'.
N asiona różne 22 2 8
nasiona oleiste 4.963 3.612 2.743
ryż  surow y 24 79 50
owoce świeże 1.504 1.092 1.167
owoce suszone 1.280 636 946
konserw y owocowe 16 9 2
orzechy i m igdały 109 80 47
kaw a 380 311 96
herba ta 132 86 158
kakao 419 331 755
korzenie 87 114 141
rośliny i m at. rośl. 152 63 146
żyw ica 582 790 183
śledzie świeże 1.363 909 824
śledzie solone 7.109 
ru d y  różne i w ypałk i

4.027 5.351

pirytow e i 1.437 13.395 19.378
p iry ty — 7.500 —

oleje 167 116 98
smoła i sm ary 50 10 9
asfa lt 223 5 —

tłuszcze i oleje rośl. 529 
tłuszcze zwierzęce

373 336

surow e 1.164 1.359 1.494
tran
napoje alkoholowe

700 1.583 342

i inne 147 108 97
ty toń 598 223 84
siarka 564 801 149
przetw ory chem iczne 150 141 615
farby 180 69 60
garbn ik i 1.355 517 804
fosfory ty  
żużle Thom asa

16.420 9.557 14.468
— 17.566 —

skóry 2.518 2.639 3.611
w ełna 784 757 1.390
odpadki w ełniane 32 63 104
przędza w ełniana 13 31 20
baw ełna 8.713 6.730 7.471
odpadki baw ełny 185 228 271
przędza baw ełn iana  191 231 206

len, konopie, sizal
i inne 92 46 37

ju ta 1.214 602 1.467
szm aty 758 868 1.488
kauczuk 504 337 395
w yroby  gum owe 164 185 23
pap ier i m ak u la ­

tu ra 2.374 2.049 1.273
p a p a  i tek tu ra 13 46 12
cel u łoza 773 725 991
żelazo surow e 1.262 807 431
m etale różne 359 210 448
złom żelazny 36.589 28.936 43.963
miedź 971 1.622 90S
cyna 159 69 101
cynk 2 — 15
w yroby  żelazne

i m etalow e 170 179 173
m aszyny, a p a ra ty

i części 557 391 657
części wagonów

i lokom otyw 216 214 414
sam ochody, m otocykle

i części 457 507 17
różne 4.533 2.748 2.653

Razem 115.429 116.684 119.105
Spośród pow yższych pozycyj zw raca 

uw agę dość pow ażny spadek  w  porów naniu  z 
tym  sam ym  m iesiącem  r. ub. im portu  su row ­
ców hutn iczych , jak  ru d  i złomu żelaznego.

W zrost im portu  w ykaza ły  m. in. a rty k u ły  
spożywcze, jak  owoce, śledzie, k aw a i surow ­
ce chem iczne, a  z a rty k u łó w  tranzy tow ych  — 
pap ier i m aku la tu ra . Zw raca rów nież uw agę 
bardzo  pow ażny w zrost im portu  samochodów, 
m otocykli i części. N a w zrost im portu  za­
morskiego w okresie pierw szych dziesięciu 
m iesięcy w p łynęły  a rty k u ły  kolonialne, jak : 
owoce południow e, herbata , kakao  i orzechy, 
przeznaczone w przew ażnej m ierze d la m acie­
rzystego zaplecza. W zrost im portu  śledzi łą ­
czy się nie ty lko z popraw ą konsum cji w  głę­
bi k ra ju , ale ze stałym  doskonaleniem  się w łas­
nych  połowów dalekom orskich. P op raw a sy­
tuacji w rolnictw ie w p ływ a korzystnie na 
wzrost, im portu  podstaw ow ych surow ców  dla 
k rajow ych  fab ry k  naw ozów  sztucznych. — 
W zrost im portu  surow ców  hutn iczych , jak  
rucł i złomu, zw iązany  jest nie tylko z da l­
szym wzm ożeniem  się p racy  w hutnictw ie, 
lecz rów nież ze zwiększeniem się ładunków  
tranzytow ych. O stale rozw ijającej się m oto­
ryzac ji k ra ju  św iadczy łby  bardzo pow ażny 
wzrost im portu  samochodów, m otocykli i czę­
ści. —

Zm niejszył się natom iast w okresie: s ty ­
czeń—październ ik  br. w porów naniu  z analo ­
gicznym  okresem  czasu roku ubiegłego im port 
zamorski przede w szystkim  surow ców  włó­
kienniczych (baw ełny, w ełny, ju ty , lnu  itp.) 
oraz w yrobów  m etalow ych i n iek tó rych  tow a­
rów  kolonialnych, jak kaw a, ryż  itp.



W ywóz zam orski w  m iesiącu październ i­
k u  rb. (687.137,2 ton) w y kazu je  8,8% -owy 
w zrost obrotów  w porów naniu  z ub. mies. 
w rześniem  rb. (631.593,9 ton), oraz pow ażny 
14,2-owy w zrost w  sitosunku do mies. paździer­
n ika  1936 r. (601.982,2 ton).

N ajpow ażniejszą rolę, ja k  w w ielu podob­
nych m iesiącach odegrała tu g rupa  w ytw orów  
m ineralnych  (w naw iasach dane za m. w rze­
sień b r .) : węgiel eksportow y — 529.401 t. 
(500.200 t.), węgiel b u nk row y  — 56.105 t. 
(50.833 t.) oraz koks — 25.208 t. (13.802 t.) Poza 
g rupą  m ineralną w zrosły pozycje: nasion i ro­
ślin  — 506 t. (381 t.), bekonów  — 2.152 t. 
(1.587 t ) ,  d rob iu  i p tac tw a  bitego — 245 t. 
(159 t.), ja j  -  2.710 t. (2.578 Ł), m asła -  723 t. 
(412 i ) ,  cem entu  — 871 t. (261 t.), Soli k uchen ­
nej i przem . — 960 t. (brak), przetw orów  m ięs­
nych — 2.242 t. (2.061 t.), cu k ru  — 4.502 t. 
(606 t.), bieli cynkow ej — 542 t. (228 t.), s ia r­
czanu am onu — 5.066 t. (brak), ba li i słupów
— 11.560 t. (10.662 t.), p ap y  i tek tu ry  — 259 t. 
(204 t.), żelaza surowego — 972 t. (372 t.), ru r 
żeliw nych i żelaznych — 3.261 1. (1.756 t.), cy n ­
ku  — 2.716 t. (1.514 t.) oraz b lachy  cynkow ej
— 478 t. (276 t.)

D obrze rozw ija  się eksport p ro d u k tó w  ho­
dow lanych. Zw raca uw agę ukazanie się na 
eksporcie dużej pozycji cukru , podobnie zresz­
tą ja k  i sia rczanu  am onu. Z p roduk tów  h u tn i­
czych wzm ógł się bardzo  pow ażnie eksport 
ru r, cynku  i b lachy  cynkow ej.

Do pozycyj eksportu , k tó re  w m iesiącu 
spraw ozdaw czym  w ykaza ły  spadek  należą 
(w naw iasach  dan e  za mies. w rzesień b r .) : m ą­
ka ryżow a — 350 t. (700 t.), ryż  w yłuszczony
— 41 t. (104 t.), słód — b ra k  (834 t.), m akuchy
— 250 t. (580 i.), sól potasow a — b rak  (4.900 t.), 
drzew o ta r te  — 13.435 t. (17,228 t.), p ap ie r — 
656 t. (685 t.), żelazo handlow e — 4.665 t. 
(5.083 t.), w yroby  m etalow e — 490 t. (1.103 t.), 
oraz szyny kolejow e — 965 t. (1.012 t.)

Spośród pow yższych  pozycy j zw raca  
uwagę pow ażny  spadek  eksportu  tarcicy.

Szczegółowo ilu stru je  wyw óz zam orski 
w  m iesiącu październ iku  rb. w porów naniu  
z tym  samym  m iesiącem  roku  ubiegłego oraz 
miesiącem w rześniem  rb. poniższe zestaw ie­
nie:

E K S P O R T  (tony)
P aździern ik  W rzesień Październik

1957 r. 1937 r. 1936 r.
Zboże — — 12
strączkow e 5 17 47
m ąka ryżow a 350 700 669
m ąka — — 20
m ąka pastew na — — 249
ryż w yłuszczony 41 104 108
słód — 834 865
owoce świeże — — 1
konserw y owocowe 3 1 —
nasiona i rośliny  506 381 99

szynki i inne
peklow ane 320 316 46

bekony 2.152 1.587 1.591
drób  i p tactw o bite 245 159 321
ja ja 2.710 2.578 1.698
m asło 723 412 1.543
cement 871 261 336
sól kuch. i przem . 960 — 575
węgiel kam ienny 529.401 500.200 457.755
węgiel bunkrow y 56.105 50.833 45.132
koks 25.208 13.802 24.134
oleje i p a ra f in a — — 12
tłuszcze zwierzęce — 6 106
p rzetw ory  mięsne 2.242 2.061 1.360
cukier 4.502 606 599
napoje  alkoholowe 15 17 13
sp iry tus — — —

m akuchy 250 5S0 987
w ytłoki buraczane — — 900
salm iak 56 60 49
karb id 6 55 438
fa rb y — — 5
m ączka kostna 187 150 201
biel cynkow a 542 228 533
sól potasow a — 4.900 3
saletra 1 9 2.356
siarczan am onu 5.066 — 3
skóry 100 137 87
tk an in y 442 522 583
baw ełna i odpadki 76 • 226 75
bale i slupy 11.560 10.662 —

drzew o tarte 13.435 17.228 28.298
w yroby z drzew a 554 478 731
klepki 15 121 107
d y k ty  i forn iery 1.453 1.455 1.472
meble gięte 391 448 477
w yroby  koszykarsk ie 17 56 78
pap ier 656 685 777
p a p a  i tek tu ra 259 204 182
celuloza 105 185 1.056
żelazo surow e 972 372 813
żelazo handlow e 4.665 5.083 10.188
m etale różne 67 156 51
w yroby  żelazne 

i m etalow e 490 1.103 1.342
szyny kolejow e 965 1.012 1.660
ru ry  żeliwne i żel. 3.261 1.756 2.680
cynk 2.716 1.514 903
blacha cynkow a 478 276 502
różne 11.993 7.060 7.153

Razem 687.137 631.594 601.982

Pow ażny  w zrost w yw ozu zamorskiego w 
m iesiącu spraw ozdaw czym  w porów naniu  
z tym  sam ym  m iesiącem  1936 roku  spow odo­
w ała przede w szystkim  g rupa w ytw orów  mi­
neralnych jak : węgiel eksportow y oraz węgiel 
bunkrow y  i koks. Poza g rupą  m ineralną w zro­
sły pozycje: nasion i roślin, szynek i innych 
peklow anych, bekonów , jaj, cem entu, p rzetw o­
ró w  m ięsnych, cukru , siarczanu  amonu, bali 
i slupów , ru r  żeliw nych i żelaznych oraz 
cynku.
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Spadły  natom iast p rzede w szystkim  pozy­
cje d rob iu  i p tac tw a  bitego, m asła, saletry, 
tkanin , ta rc icy , celulozy, żelaza handlow ego 
oraz w yrobów  żelaznych i m etalow ych.

E ksport zam orski w  okresie p ierw szych  
dziesięciu m iesięcy (styczeń—październ ik) br. 
w ykazu je  14,2%-ow y w zrost obrotów  w po­
rów naniu  z analogicznym  okresem  czasu roku  
ubiegłego rów nież -przede wszystkim  dzięki 
pozycjom  g ru p y  w ytw orów  m ineralnych : w ę­
gla eksportowego, węgla bunkrow ego oraz 
koksu.

Poza g rupą m ineralną w zrosły pozycje: 
m ąki ryżow ej, szynek  i innych  peklow anych, 
przetw orów  m ięsnych, bieli cynkow ej, isoli po­
tasow ej, siarczanu am onu, skór, bit weł n y i od­
padków , ba li i słupów , d y k ty  i fornierów , m e­
bli giętych, żelaza surowego i handl., m etali 
różnych i w yrobów  m etalow ych, szyn  kolejo­
wych, ru r  żeliw nych i żelaznych oraz cynku.

Szczególnie pow ażny w zrost eksportu w y ­
kazu je  g rupa  hodow lana. Z przetw orów  che­
m icznych ok. 3-krotny w zrost w ykazu je  s ia r­
czan am onu. W  grupie  drzew a i jego w yrobów  
z w y ją tk iem  tarc icy  w szystkie pozycje w y k a­
zu ją  pow ażny wzrost. Spośród w ytw orów  
hu tn iczych  pow ażny  w zrost w y k azu ją  szyny 
kolejowe, k ierow ane w  przew ażnej m ierze do 
Chin, B razylii i Z. S. R. R. D obre rezu lta ty  
daje  rów nież żelazo handlow e.

Spadek  eksportu zam orskiego w okresie: 
styczeń—p aźd zie rn ik  br. w y k aza ły : m ąka p a ­
stew na, ryż  w y łuszczony, słód, nasiona i ro ­
śliny, drób, ja ja , tłuszcze zwierzęce, cukier, 
m akuchy, w ytłok i buraczane, soda, karb id , 
saletra, tkan iny , drzew o ta r te , pap ie r, celulo­
za oraz b lacha  cynkow a.

Spośród pow yższych pozycy j zw raca uw a­
gę n ad er pow ażny  spadek  eksportu  tarc icy  
(ok. 44%) oraz cukru.

R uch sta tków  w m iesiącu sp raw ozdaw ­
czym  analogicznie do obrotów  tow arow ych 
w ykazu je  w  porów naniu  z ub. m iesiącem  
w rześniem  rb. w zrost ilości oraz pojem ności 
-Statków. Przyszło  bow iem  563 (492) sta tk i o 
pojem ności 496.935 n. r. t. (482.531 n. r. t.), w y ­
szło zaś 556 (505) s ta tków  o pojemn-ości 
495.412 n. r. t. (492.440 n. r. t.)

K olejność bander ukszta łtow ała  się nastę ­
pująco: Polska, Szw ecja, Niemcy, Norwegia, 
F in land ia , Anglia, W łochy, D ania , Łotw a, S ta­
ny  Zjedn. Am. P., Estonia, H olandia, G recja, 
\Y. M. G dańsk, F ran cja , Islandia, Ju-g-osławia, 
P anam a oraz W ęgry.

B andera  polska pow róciła  na 1 miejsce, 
zajm ow ane ostatnio w  m. sierpniu  br. W  
zw iązku z przesunięciem  się b andery  polskiej 
b andera  szw edzka prze-sunęła się z 1 na  2 
miejsce, b andera  niem iecka z 4 na 3, b andera  
norw eska z 8 n a  4, b a n d e ra  w łoska z 6 na  7, 
oraz b an d e ra  angielska z 3 n a  6. Pozostałe 
b an d e ry  bez pow ażniejszych  zm ian. P rzy  

i czym  ogółem reprezentow ane by ły  -bandery  
19 (18) państw .

Średni tonaż sta tku , zaw ijającego do G dy­
ni w  mies. paździe rn iku  rb. w yniósł 882,7 
n. r. t. (980,7 n. r. t.) Średni postó j sta tków  w 
porcie w yniósł 49,2 godzin (48,5 godzin). Śred­
n ia ilość statków , p rzebyw ających  jednocześ­
nie w  porcie wynio-sła 45 (43).

R uch s ta tk ó w  w m iesiącu paździe rn iku  br. 
ilu-struje poniższe zestaw ienie:

Ruch statkom
Przyszło W yszło

ilość NRT. ilość NRT.
Polska 62 72:579 61 71.947
W. M. G dańsk 10 4.742 8 2.862
A nglia 22 41.033 24 46.618
D ania 54 28.40-8 51 26.319
Estonia 28 18.167 30 18.859
F in land ia 36 45.750 35 42.005
F ran c ja 2 1.771 2 1.483
G rec ja 6 13.558 6 12.127
H olandia 34 15.321 37 17.506
Island ia 2 1.200 2 1.200
J u-go-sławia 1 1.135 1 1.135
Łotw a 22 25.155 21 23.537
Niem cy 71 49.198 72 51.907
N orw egia 71 47.8-84 68 46.502
P anam a 2 1.132 2 1.132
S tan y  Zjedn. A. P. 7 22.581 7 22.581
Szwecja 120 72.180 115 69.674
W ęgry 1 346 1 346
W łochy 12 34.795 13 37.672

Razem 563 49-6.935 556 495.412
R uch pasażerów  w zw iązku z n iesp rzy ja ­

jącym i w arunkam i atm osferycznym i osłabł 
n adal bardzo  pow ażnie, w y k azu jąc  jedynie 
pew ne ożyw ienie ruchu em igracyjnego.

P rzyjechało  b-owiem 402 (1.504) osoby, w 
tym : z Anglii — 48, A rgen tyny  — 33, Belgii — 
14, B razylii — 21, D anii — 53, F in land ii — 8, 
F ran c ji — 11, H olandii — 4, K anady  — 15, 
Ł otw y — 1, N iem iec — 1, N orw egii — 3, S ta­
nów  Zjedn. Am. P. — 162, Szwecji — 27 oraz 
v ia W. M. G dańsk  — 1. W yjechało zaś 2.722 
(3.530) olsó-b, w tym : do Anglii — 537, A rgen­
ty n y  — 354, B razylii — 480, D anii — 21, Esto­
nii — 2, F rancji — 163, K anady  — 121, S ta­
nów  Zjedn. Am. P. — 1.004, Szw ecji — 1. 
U rugw aju  — 37 oraz v ia W. M. G dańsk  — 
2 osoby.

DZIAŁALNOŚĆ POLSKIEJ FLOTY H AN­
DLOW EJ W PAŹDZIERNIKU.
S ta tk i  Żeglugi Polskiej S. A. przew iozły  

w październ iku  97.478 -ton tow arów , wobec 
78.534 ton, przew iezionych w odpow iednim  
m iesiącu ub. roku ; w zrost więc przew ozów  
w ynosi 25 procent. Przew ozy na  lin iach  reg u ­
la rn y ch  w zrosły  p rz y  tym  znacznie więcej niż 
p rzew ozy tram pów : p ierw sze przew iozły
42.671 t. ładunków  (X 1936: 32.293 t.), d rugie  
54.807 t. (X 1936: 46.241 t.) W obec tego, że już 
m inął w ięcej niż rok od chwili u ruchom ienia 
w szystkich  tram pów  Żeglugi nie m ożna już
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oczekiwać dalszego znacznego w zrostu ich 
przew ozów , w  zestaw ieniu  z korespondencyj­
nym i m iesiącam i poprzedniego  roku, natom iast 
należy  się spodziew ać dalszego system atyczne­
go w zrostu przew ozów  na sta tkach  liniow ych, 
czego w ym ow nym  przyk ładem  jest m iesiąc 
spraw ozdaw czy.

E ksport na liniach regu larnych  Żeglugi 
Polskiej z 25.463 ton wobec: 19.822 t. w p aź­
dziern iku  1936 r. wzrósł w  liczbach bezw zględ­
nych  nieco więcej, natom iast procentowo 
znacznie m niej niż im port, k tó ry  dal 15.105 t. 
(X 1937: 10.151 t.) W  tranzycie  m orskim  (710 t.) 
i w  przew ozach m iędzy portam i zagranicy  
(1.393 t.) zm ian w iększych nie m a (X 1936: 
obie g rupy  przew ozow e razem : 2.320 t.)

W yw óz n a  tram p ach  objął 32.764 t. tow a­
rów  (X 1936: 24.009 t.), p rzyw óz na tram pach  
22.043 t. (X 1936: 22.142). U derzająca  jest sta- 
cjonarriość pozycji im portow ej, ja k  i w zesz­
łym  roku  przew ożono w yłącznie rudę żelazną. 
Żegluga Polską w  okresie zim ow ym  zaniecha­
ła p rzew ozów  typow ego swego ład u n k u  pow ­
rotnego — kostk i gran itow ej ze Szwecji i pow ­
róciła do przew ozów  rudy , k tó re  dały  ilość 
p raw ie  dok ładn ie  tak ą  sam ą co w październ i­
ku ub. roku. P okaźny  za to w zrost d a ły  p rze ­
wozy eksportow e, i  to: węgla 19.129 t. (X 1936: 
13.011 t.), przew ozy koksu — 8.015 t. (X 1936: 
9.346 t.) u trzy m ały  się na zeszłorocznym  po­
ziomie k iedy  k o n iu n k tu ra  w yw ozow a d ła kok ­
su już b y ła  w  pełni, w reszcie zam iast zeszło­
rocznej pozycji 1.742 t. owsa figu ru je  4.620 t. 
kopaln iaków , co zaw dzięczać należy  w ycofa­
n iu  „W isły“ z lin ii po łudn iow o-am erykań­
skiej i użyciu  je j do przew ozów  d rzew a do 
Anglii w  k ie ru n k u  eksportow ym  i tom asyny 
z Belgii w  k ie ru n k u  im portow ym .

O gó lny  eksport na  S tatkach Żeglugi Pol­
skiej S. A. w yraz ił się liczbą 58.227 t. (X 1936: 
43.921 i ) ,  im port 37.148 t. (X 1936: 32.293 i.), 
przew ozy m iędzy portam i obcymi i w tra n z y ­
cie m orskim  — 2.103 t. (X 1936: 2.320 t.)

S ta tk i  Polsko-Brytyjskiego Tom. Okrejo-  
mego przew iozły  w  m -cu spraw ozdaw czym  
11,449 ton tow arów , co stanow i pow ażny 
w zrost wobec paździe rn ika  ub. roku, k iedy  
przew ieziono 9.944 t. tow arów . Z tej ilości 
p rzypad ło  n a  eksport 8.801 t. ładunków  
(X 1936: 5.429 t.), na im port 2.648 t. (X 1936: 
4.583 t.) N ależy więc zanotow ać, na tle  znacz­
nego ogólnego ożyw ienia przew ozów  w Poi- 
brycie, n iezw ykłe  ożyw ienie eksportu p rzy  
równoczesnym , rów nież znacznym , osłabieniu 
im portu.

N a obu lin iach  angielskich — do L ondy­
nu  (linia dw utygodniow a) i do H ull (linia ty ­
godniowa) przew ieziono razem  10.810 t. 
(X 1936: 9.564 t. i 43 konie), w  tym  w w yw o­
zie 8.266 t. (X 1936: 5.361 t.), w  przyw ozie 
2.544 t. (X 1936: 4.203 t.)

Do L ondynu wyw ieziono 4.122 t. w tym  
przez G dynię 3.623 t., przez G dańsk  499 t., do

H ull 4.144 t., w tym  przez G dynię 1.667 t., 
przez G dańsk  2.477 t. Z L ondynu przyw iezio­
no 1.336 t., w  tym  do G dyni 1.026 t„ do G dań­
ska 310 t. Z Hull p rzyw ieziono  1.208 t„ w  tyrą 
do G dyni 978 t.. do G dańska 230 t. N a linij 
G dyn ia  — Havre,. służącej głów nie ruchowi 
w yjściow em u em igrantów  do H avre i do Lon­
dynu, dokąd dw utygodniow y s ta tek  tej linii 
— „W arszaw a" zaw ija  rów nież, przewieziono 
639 t. tow arów  (X 1936: 380 t.), w  ty m  w w y­
wozie 535 t. (X 1936: 68 t.), w  przyw ozie 104 t- 
(X 1936: 312 t.) N a tej w ięc linii, m ającej 
skrom ny jeszcze ru ch  tow arow y, zaszedł ' '  
bieżącym  m iesiącu rekordow y  względny 
wzrost przew ozów , p rz y  jeszcze w iększym  niż 
na  angielskich lin iach  przesunięciu  środka 
ciężkości p rac y  przew ozow ej w  k ierunku  eks­
portow ym .

S ta tk i  Polsko - Skandynaw sk iego  Toro- 
Transportowego (Polskarob) przew iozły ogó­
łem 36.615 t. ład u n k u  (X 1936: 45.259 t. węgla- 
w yłącznie eksportowego), w  tym  w ęgla eks­
portowego 30.678,5 t., w ęgla obcego — z Mcthi! 
do K openhagi 3.193 t.. oraz 2.743,5 t. bauksy iu  
(rudy) z S ibenik cło L im ham n. W ęgiel ekspor­
tow y poszedł do Szwecji (19.070.5 t.), cło Nor­
wegii (5.613 t.), do Belgii (3.165 t.), do H olan­
dii (2.830 t.) Podróży  dokonano 13 (16) i od­
wiedzono po rty : G óteborg (3 razy), Lim ham n 
(2 razy), SI i te. R otterdam , O ernskóldscik , Hal- 
den, Helsingborg, Zeebrugge, K openhagę.

Uwaga:  D ane  o s ta tkach  tow arzystw a
„ G dynia— A m e r y k a  L. Ż.“ i ogólne liczby  sta­
tystyczne podane  zostaną w  następnym  nu­
merze.

LINIA REGULARNA GD YNIA —  P O R T Y '  
PO ŁUDNIO W O  - AM ERYKAŃSKIE NA 
PACYFIKU.
Szw edzkie T ow arzystw o O krętow e John­

son Line uruchom iło bezpośrednią regu larną  
kom unikacje z Gd yni do Yenezueli. Kolumbii- 
E kw adoru , P e ru  i Chile. Jako p ierw szy  statek 
ładow ał w  G dyni d n ia  22 bm . now y pośpiesz- 
ny m otorowiec „Chile", następ n y  m/s „Yalpa- 
raiso" będzie ładow ał 22 g rudn ia  rb.

A czkolw iek podaż ład u n k u  jest na  razi® 
d la  tego k ie ru n k u  bardzo  m ała. O c e a n i c z n ą  
A gencja O krętow a, będąca  m aklerem  te j linii 
w  porcie gdyńskim , p rzypuszcza, że u d a  się 
jej drogą akw izycji nie ty lko w  Polsce, ale i Y 
Czechosłow acji o trzym ać dostateczne ł a d u n k i  
dla te j linii.

Zaznaczyć należy, że Johnson Line zde­
cydow ała od razu  uznać G dynię jako p o rt za­
sadniczy, t. zn., że nie będzie liczyć gdyń­
skiego dodatku  frachtow ego, k tó ry  jest obli­
czany  przez inne lin ie w  w ysokości sh. 11/6 za 
tonę lub  n r . Nie będzie rów nież liczyć 10/1 
prim age, co um ożliw i łatw iejszą kalkulację  
eksporterom  oraz s taw ia  tychże w  tych  sa­
m ych w arunkach  pod w zględem  t r a n s p o r l u -  

jak im i dysponu ją  zachodnio-europejscy k u p ­
cy. —

14



SYTUACJA W ZAKRESIE TRANSPORTU  
TOWARÓW Z GDYNI N A  DALEKI 
WSCHÓD.
Polska A gencja M orska, będąca m aklerem  

linii regu larnej G dynia  — D alek i W schód 
w sposób następ u jący  sform ułow ała ostatnio 
swe inform acje, dotyczące tran sp o rtu  tow a­
rów  na ry n k i tam tejsze:

1) Jest rzeczą bardzo p raw dopodobną, że 
w  najb liższym  czasie po rt w  S hanghaju  
zostanie u zn an y  za bezpieczny d la żeglugi.

2) Z chw ilą ogłoszenia o  pow yższym  sta tk i 
Linii G dyn ia  — D aleki W schód będą mo­
gły zab ierać ładunki, przeznaczone do 
Shanghaju  w m ożliwie najk ró tszym  cza- 
w ane w innych  po rtach  w  zw iązku z w y ­
buchem  dzia łań  w ojennych w  Chinach.

T ow ary w  ten sposób przew ożone 
opłacać będą specja lną  staw kę frachtow ą, 
k tó ra  usta lona  zostanie przez konferencję.

3) Załadow cy zainteresow ani, k tó rych  tow a­
ry  przew iezione b y ły  s ta tkam i lin ii G d y ­
n ia —D aleki W schód, proszeni są przeto 
o porozum ienie się z ich p rzedstaw iciela­
mi na D alekim  W schodzie, celem usta le ­
n ia  i zaaranżow an ia  w ysy łk i tow arów , 
w yładow anych  w  innych  portach , do 
Shanghaju  w  m ożliwie na jk ró tszym  cza­
sie.

NOW E DŹWIGI W  PORCIE GDYŃSKIM.
N a nabrzeżu  F rancuskim  zostały ustaw io­

ne dw a nowe dźw igi, oznaczone kolejnym i 
num eram i 63 i 64. Dźw igi te w yposażone są 
w specjalne p rzejścia  (paserelki), um ożliw ia­
jące bezpośrednie przechodzenie pasażerów  ze 
s ta tk u  na  I p iętro  D w orca Morskiego. D źw igi 
te mogą być używ ane jako  dźw igi i jako pase­
relk i jednocześnie jako  oba te urządzenia .

1. P rzy  p racy  dźw igów  n r  63 i 64 i jedno­
czesnym w ykorzystan iu  ich jako  przejścia  dla 
pasażerów , pob iera  się norm alne opłaty , p rz y ­
padające  n a  pracę dźw igów  o sile nośnej do 
3 ton  w  m yśl regulam inu eksploatacji p a ń ­
stw ow ych u rządzeń  p rze ładunkow ych  w  por­
cie w  G dyni z dnia 7 X II 1933 r. § 15 poz. A/l 
i B /l (Monitor Polski z 16 X II 1933 r. nr 288, 
poz. 313).

2. P rzy  w ykorzystan iu  dźw igów  nr 63 i 64 
jak o  paserelek  bez p racy  samego dźw igu po­
b iera  się 50% op ła ty  za p racę  dźw igów  d la  
tow arów  m asow ych wg poz. B /l § 15 w yżej cy­
tow anego regulam inu. W  razie  w ykorzystan ia  
p rzejścia  na  dźw igach w dnie św iąteczne, do­
da tek  św iąteczny doliczany nie będzie.

5. P rzy  w ykorzystan iu  dźw igów  nr 63 i 64 
jako, p rze jścia  na  s ta tk i tu rystyczne  pod b a n ­
derą  p ań s tw  obcych, op łaty  nie będą pobie­
rano.

SPRAW A ZWROTU PO S T O JO W E G O  W A ­
GO NÓ W  W  W YPADKU D ZIA ŁAN IA 
SIŁY WYŻSZEJ.
W  opracow aniu  M inisterstw a Przem yślu  

i H and lu  oraz M inisterstw a K om unikacji 
zna jdu je  się now y p ro jek t, regu lu jący  zw rot 
postojowego w agonów  w  w y p a d k u  działan ia  
siły  wyższej. W  zw iązku  z tym  m a zostać 
stw orzony specjalny  fundusz p rzy  Min. K om u­
nikacji, k tó rym  będzie adm inistrow ał Kom i­
tet, złożony z p rzedstaw icieli R ady  P ortu  
w  G dańsku  i U rzędu M orskiego w  G dyni. Ko­
m itet ten  m a rozpa tryw ać  i decydow ać złożo­
ne wnioski. Z w racanoby na jw y żej 50% kosz­
tów postojowego za p ierw sze trz y  dni. Jeżeli 
p ro jek t ten  dojdzie do sku tku , to działalność 
jego obejm ie ty lko now e w nioski. N atom iast 
wnioski dotychczas złożone pozostaną bez roz­
patrzen ia .

ROZPORZĄDZENIE W SPRAWIE ŻEGLUGI 
PRZYBRZEŻNEJ, DOTYCZĄCE BAREK 
ŚRÓDLĄDOWYCH.

W Pom. D zienn iku  W ojewódzkim, nr 24 
z dnia 15 XI br. ukazało  się rozporządzenie 
porządkow e d y rek to ra  U rzędu M orskiego w 
G dyni z 1 XI 37 o u p raw ian iu  przybrzeżnej 
żeglugi m orskiej pom iędzy  G dańskiem  a G d y ­
nią p rzez  b a rk i żeglugi śródlądow ej bez w łas­
nego napędu.

R ozporządzenie powyższe regu lu je  w a ­
runk i, na  jak ich  b a rk i żeglugi śródlądow ej 
mogą kursow ać na w odach portow ych  oraz 
m orskich pom iędzy G dańskiem  a G dynią.

R ozporządzenie pow yższe w chodzi w  ży ­
cie po up ływ ie  3 m iesięcy od dnia ogłoszenia, 
t. j. od d n ia  16 lutego 1938 r.

W IA D O M O Ś C I MORSKIE

DUŃSKA OPINIA ZA USTAWOWYM ZA­
PEWNIENIEM PRAW A NABYW ANIA  
STAREGO TONAŻU.

Przez szereg la t  duńsk ie  ograniczenia rzą ­
dowe p raw a  nabyw an ia  starego tonażu  za g ra ­
nicą, a naw et zakazy  jego nabycia  b y ły  szcze­
gólnie dotkliw ie odczuw ane przez m niejszych

a zw łaszcza początku jących  arm atorów . O p i­
nia pub liczna  zw róciła się obecnie stanow czo 
przeciw ko tym  ograniczeniom , mimo że w 
ostatnim  czasie p rzep isy  zostały złagodzone 
i rząd  daje  w  pew nych w arunkach  licencje na  
nabycie s ta tków  z drugiej ręki, za granicą, 
lecz nie starszych ponad  20 lat. Z ainteresow a­
ne koła jednak  i to u w aża ją  za n iew ystarcza­
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jące, gdyż zarządzenie może być w każdej 
chw ili cofnięte i wobec tego nie może zastąpić 
trw ałych  podstaw , jak ie  da je  ustaw ow e za­
łatw ienie 'spraw y.

R ada Żeglugowa (Sófartsraadet) wreszcie 
w ypow iedziała swe pog lądy  na to  zagadnienie 
w spraw ozdaniu  sw ym  dla Kom isji P a rlam en­
tarnej, w ysuw ając  tezę. iż ustaw ow o im port 
sta tków  musi być w y ję ty  spod jakichkolw iek 
zakazów  lub  ograniczeń. R aport stw ierdza, że 
s ta tk i starsze są tańsze od nowych i że n a b y ­
cie tak iego  tonażu „drugiej rę;kd“ za granicą 
w ym aga m niej p ien iędzy  w obcych w alu tach  
i s ta tk i tak ie  tak  sam o dobrze jak  now e speł­
n iają  swe zadanie ściągania do k ra ju  obcych 
w alut, ich zaś załogi i u trzym an ie  są tak ie  sa­
me ja k  u now ych okrętów.

„Z p u n k tu  w idzenia użytkow ego są one 
więc tak  sam o dobre jak  now e s ta tk i. Nowe 
tow arzystw a żeglugowe lub nowi p ryw atn i 
arm atorzy , k tó rzy  da ją  przem ysłow i now ą 
krew  i now ą przedsiębiorczość mogą, co jest 
regułą, rozpoczynać swą pracę ty lko  starszym  
tonażem. M ożna po we lać się na inne k ra je , na 
przyk ład  na F in landię, k tó ra  przez długie lata 
n ab y w ała  liczne s ta re  okręty  i obecnie b u d u je  
handlow ą flotę potężną i konkurency jną, k tó­
re j ciśnienie zacznie niebawem  dotkliw ie się 
odczuwać. Żegluga jest n a jb a rd z ie j m iędzyna­
rodowym  ze w szystkich  przem ysłów  i może 
wobec tego pracow ać i postępow ać naprzód 
ty lko w w arunkach  n a jbardzie j swobodnych. 
R ada Żeglugowa w nioskuje wobec tego. że 
duńska żegluga w inna być zw olniona od ja ­
kichkolw iek ograniczeń w spraw ie nabyw an ia  
tonażu za granicą. Istn iejące ograniczenia nie 
przynoszą korzyści nikom u i stanow ią jedynie 
przeszkodę d la duńskich arm atorów  w w yko­
nyw aniu  ich interesów  na sposób najtańszy  
i najbardziej celowy

D odać należy, że jeszcze lepszym , i b liż­
szym D anii, a może dlatego przez Radę nie cy ­
tow anym , p rzyk ładem  przejścia  z tonażu s ta ­
rego na now y w procesie rozw ojow ym , jest 
N orw egia/M niejszy  je j tonaż  jed n ak  jest p rze­
w ażnie (stary, a przecież k ry je  się za nim  
przedsiębiorczy na rybek  skrom niejszych, czę­
ściowo początku jących  arm atorów . Nie każde 
przedsiębiorstw o żeglugowe oczywiście m usi 
i może zaczynać od m niejszych statków , jed ­
nak, pom ijając  afiliow ane przedsiębiorstw a, 
now i arm ato rzy  zmuszeni, np. wobec odległo­
ści p rzew idzianych  przew ozów , dla lepszej 
rentowności, itp . posługiw ać się tonażem  w ięk­
szym, tym  bardz ie j s to su ją  na początku  statki 
stare. Ł atw iej jest ze starszym, s ta tk iem  za­
cząć, ryzyko  jest m niejsze itp.

Zaznaczyć jeszcze należy, że energiczny 
ton duńskiej R ady  Żeglugowej w  dużej m ierze 
tłum aczy  się niezw ykle w ysokim i cenam i no­
wego tonażu  i często niem ożliwością o trzym a­
nia g’o w  term inie. Spraw a więc jest raczej 
kon iunk tu ra lna , m a jednak  tak ie  zasadnicze 
podłoże: duński przem ysł żeglugowy, nie bę­

dąc sam  n igdy subw encjonow any i nie szuka­
jąc  jak ie jko lw iek  pom ocy rządow ej nie chcia ł­
by  sam  służyć  jako u k ry ta  subw encja dla 
duńskiego przem ysłu  okrętowego, k tó rem u  po­
w inna w ystarczyć  kon iunk tu ra .

ROZWÓJ NORWESKIEJ FLOTY H AN­
DLOWEJ.
Na pierw szego listopada rb. N orw egia li­

czy ła  ogółem 1909 sta tków  pojem ności 4,38 mil. 
TRB., co w  porów naniu  ze stanem  na  1 stycz­
nia rb. w ykazu je  w zrost o 40 sta tków  pojem ­
ności 264 tys. TRB. N orw egia posiada obecnie
1.875 tys. ton parow ców  i 2.505 tys. ton m oto­
rowców. P rzew aga m otorowców n ad  parow ­
cam i w zrośnie niedługo jeszcze bardziej, gdyż 
ze zna jdu jących  się w budow ie 108 sta tków  po­
jem ności 540 ty s. ton, na  m otorow ce p rzy p ad a  
87 jednostek pojem ności 503 tys. ton, na p a ­
row ce p rzy p ad a  zatem  m ała  reszta. N orw eska 
flota hand low a stanow i 6,6% św iatow ej floty, 
a w  1886 r.. tj. p rzed  30 la ty  w ynosiła 6,9%. 
M oment ten podkreśla ją  Norwegowie na za­
rzu ty  pew n y ch  sfer angielskich, że N orw egia 
niew spółm iernie 'rozbudow uje sw oią flotę.

REKORDOWY RUCH STATKÓW  
W ANTWERPII.
W m iesiącu październ iku  weszło do portu  

w  A ntw erpii 1.127 statków , jest to najw yższa 
cy fra  od 1926 r., k ied y  rów nież w październ iku  
wesźło 1.154 statków . W ciągu dziesięciu, m ie­
sięcy rb. weszło 10.228 sta tków  ogólnej pojem ­
ności 20,8 unii. ton, w  tym  w m iesiącu paździe r­
n ik u  — 2,22 mil. ton.

PODWYŻKA TARYF PASAŻERSKIEJ 
I FRACHTOW EJ DO  AMERYKI PO ŁU­
DNIOW EJ I PÓŁNOCNEJ.
T ow arzystw a żeglugowe należące do Kon­

ferencji po łudn iow o-am erykańsk iej pos tanów  i - 
ły  podnieść od 1 g rudn ia  o 10% staw ki pasa ­
żerskie n a  sw ych s ta tkach , m otyw ując to za­
rządzen ie  zw yżką kosztów  Szczególnie na p a li­
wo pędne.

T ow arzystw a żeglugowe angielskie i am e­
rykańsk ie , należące do T ransa tlan tyck ie j K on­
ferencji F rachtow ej, postanow iły  podw yższyć 
od 1 stycznia o  10% w szystkie frach ty  z Anglii 
do portów  w schodnich K anady  i S tanów  Z jed­
noczonych. Rów nież od 1 stycznia podw yż­
szone będą  staw ki z angielskich portów  do Pół­
nocnego P acyfiku .

ROZBUDOW A PORTTJ W KEMI.
W ładze fińskie zam ierzają  rozbudow ać 

port w  Kenii, p rzystosow ując  go do wym ogów 
rozw ijającego się tam  przem ysłu. M ianowicie 
m a  być zbudow ane nowe nabrzeże długości pój 
k ilom etra oraz falochron; poza tym  m ają  b y c 
pogłębione b aseny  portow e do 28—30 stóp, aby
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udostępnić port w iększym  statkom . O gólny 
koszt tych  p rac  w yniesie 38 mil. f r . m arek. Ke­
nii posiada  ta r ta k i i eksportu je  pow ażne ilości 
drzew a, ale ty lko  w ciągu 6 miesięcy, gdyż 
w zim ie zam arza. Zam ierzone w ięc ulepszenia 
portow e m ają  na celu  zw iększenie ruchu  s ta t­
ków  w czasie m iesięcy letnich.

CENTRALNA ORGANIZACJA DLA POPIE­
RANIA NIEMIECKICH PORTÓW  
MORSKICH.
W  Niemczech założona została specjalna 

in sty tu c ja  pod nazw ą „W ydział obrotów  n ie­
m ieckich portów  m orskich" („Yerkehrisaus- 
schuss der deutschen Sęehafen“). Zadaniem  
jego będzie scentralizow anie zagadnień in tere­
sów  portow ych, przede w szystk im  w celu 
zw iększenia ogólnych obrotów  przez po rty  n ie­
mieckie.

KONFERENCJA ŻEGLUGOWA W OSLO 
ODBĘDZIE SIĘ DOPIERO W  STYCZ­
NIU.
N arada  żeglugow a t. z w. „państw  g rupy  

Oslo”, to znaczy państw  skandynaw skich  
i H olandii odbędzie się nie jak  przypuszczano 
w (listopadzie, lecz dopiero w  styczniu, i to w y ­
łącznie z pow odu przeciążenia arm atorów  
w chwili obecnej bieżącą pracą.

TRANZYT TOWARÓW AUSTRIACKICH  
PRZEZ TRIEST.
Mimo silnego poparc ia  czynników  m iaro­

da jnych , jak iego  doznaje p o rt w Trieście, ruch  
tow arow y w tym  porcie nie w ykazu je  stałego 
rozw oju. Jedynie zaznacza się w  ostatnich 
czasach w zrost tra n zy tu  austriackiego w w y ­
wozie. Lecz i tu zauw aża się, mimo w y d a tn e­
go up rzyw ile jow an ia  A ustrii od m arca r. 1934. 
daleko m niejszy wzrost, aniżeli się spodziew a­
no. W przyw ozie zm niejszył się naw et udział 
Au str i i.

O to kilka liczb:

Tow ary na w yjściu

Ogółem  w tonach
1931   607.900
i 934   390.800
1936   783.000
1 półrocze 1937 . 564.000

Tow ary na w ejściu

Ogółem w tonach
1931 ......................1.762.600
1934   1.816.200
1936   1.761.300
1 półrocze 1937 , 986.400

P rzesy łk i pochodzące 
z A ustrii

tony %
156.900 ........................  23
148.100 ........................  25
256.600 ........................  33
i 92.500 ........................  55

Przesyłki przeznaczone 
dla A ustrii

tony %
380.200 ........................  22
298.500 ........................  16
2l24.2i00...........................16
158.700 .......................... 16

Wiadomości celne, eksportowe i importowe

PO D ZIA Ł KO NTY NG ENTÓW  IM P O R T O ­
W YCH W  W ARSZAW IE I GDYNI.
D nia  18 listopada !br. now oukonstvtu- 

ow any  K om itet P rzyw ozow y p rzy  Radzie H an ­
d lu  Zagranicznego, k tó ry  p rze ją ł czynności 
C en tra lnej Kom isji Przyw ozow ej, dokonał po­
działu m iędzy poszczególne Izby  n as tęp u ją ­
cych kon tyngen tów : pom arańcze z P alestyny , 
śliw ki suszone z R um unii, orzechy, kasz tany  
i m igdały  z Cejlonu, B ryt. A fryk i W schod­
niej i Zachodniej, w anilia, szafran , oliwa, kos­
m etyki, że la tyna  i w yroby  z że la tyny  z F ra n ­
cji. je lita  z F in landii, je lita  i tran  ze Szwecji, 
oleje roślinne z Anglii i skóry  surow e dla p rze ­
mysłu.

D n ia  16 listopada na posiedzeniu Regio­
nalnego K om itetu Przyw ozow ego tu te jsze j Iz ­
by  dokonano podzia łu  kontyngentów  na: b a ­
n an y  z Jam ajk i, rodzynki z C ypru , p ieprz , 
ziele angielskie, goździki, k w ia t goździkow y 
z B ryt. A fryk i W schodniej i Zachodniej, Bryt. 
I n d y j Zachodnich, Matlai B ryt. i Z anzibaru, zie­
le angielskie z Jam ajk i, cynam on, herbatę  
z C ejlonu, k aw ę z Kolonij A ngielskich w A fry ­
ce, przędzę w ełn ianą, odpadki w ełniane, p rzę ­
dzę baw ełn ianą i je lita  z Anglii, je lita  z Cze­
chosłow acji, K anady, U. S. A. i Chin, orzechy 
ziemne i p ieprz z In d y j H olenderskich, masło

kakaow e z H olandii, tk an in y  baw ełniane, b ie­
liznę, chustki, sieczkę szk laną i paciork i z Cze­
chosłowacji, rodzynki, k o ry n tk i i figi z Grecji, 
m aszyny do p isan ia  z Niemiec, traw ę  m orską 
z kolonij francuskich , oraz kalafon ię  i korzeń 
ryżow y z k o n ty n en tu  ogólnego.

FRACHTY NA STAL I ŻELAZO DO  
AMERYKI POŁUDNIOW EJ.
Zostało przedłużone clo 30 czerw ca 1938 r. 

porozum ienie m iędzy  karte lem  m iędzynarodo­
w ym  stali a K onferencją La P la ty  w  spraw ie 
frach tów  n a  żelazo i stal.

Zasadniczy frach t przew ozu żelaza i siali 
do Buenos Aires obniżono z 14 szylingów  w  zlo­
cie do 13 szylingów  w  źłocie za tonę. Nowe 
porozum ienie zaw iera  k lau zu lę  w ypow iedzenia 
urnowy.

USTALANIE W AGI ŚWIN ŻYWYCH PRZY 
WYWOZIE.
M inisterstw o S karbu  w okólniku z dnia 

19 XI 1937 r. L. D . IV. 24031/3/1937 w ydało  n a ­
stępu jące zarządzenie, skierow ane do urzędów  
ce lnych :

P rzy  w yw ozie za granicę św iń żyw ych, 
strony p rzedstaw ia ją  urzędom  celnym  doku­
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m enty (zaśw iadczenia w alutow e, św iadectw a 
rozrachunkow e), w k tó ry ch  oprócz ilości sz tuk  
jest p odana  rów nież w aga b ru tto  świń. W y­
m ienioną wagę b ru tto  należy rozum ieć w po­
jęciu  handlow ym , jako  w agę samego żyw ca, 
w danym  p rzy p ad k u  w agę św iń żyw ych bez 
ściółki i paszy, wobec czego u rzędy  celne po­
w inny  p rzy  w yw ozow ej odpraw ie celnej u sta­
lać w agę sam ych św iń żyw ych. Biorąc pod 
uw agę, że w yładow anie  św iń żyw ych z w ago­
nu  celem usta len ia  ich w agi napotkałoby  na 
znaczne trudności, należy od w agi ogólnej za­
ładow anego w agonu potrącić ta rę  w agonu, a 
następnie  od o trzym anej w  ten  sposób w agi 
św iń łącznie ze ściółką i paszą odliczyć dodat­
kowo 10% n a  ściółkę i paszę. W agę o trzym aną 
po po trącen iu  10% na  ściółkę i paszę p rz y j­
m uje isię jako w agę sam ych św iń żyw ych.

DOSTAW Y SZYNEK W  PUSZKACH DO  
WIELKIEJ BRYTANII.

Pomimo w prow adzen ia  kw oty  na szynki 
puszkow ane w r. b. w  przyw ozie do Anglii, 
polski eksport tego a rty k u łu  w  pierw szych 
dziew ięciu 'm iesiącach b. r. podniósł się, a  m ia­
nowicie z 19.019 cwts. w  r. ub. do 21.435 cwts. 
w  r. b. N atom iast w yw óz w szystkich  innych 
państw , za w y ją tk iem  ty lko  D anii, k tó ra  rów ­
nież sw ój w yw óz -szynek puszkow anych  po­
w iększyła, w ykazu je  pow ażną  zniżkę, a w 
szczególności F ran c ji i Niemiec.

O gólny p rzyw óz szynek puszkow anych  
z k ra jó w  pozaim perialnych  w pierw szych 
dziew ięciu m iesiącach w ynosił 54.011 cwts., 
zam iast 62.043 cwts. w  r. ub. Biorąc pod  u w a ­
gę, że B oard  o f T rade, w prow adzając  kw otę 
szynek puszkow anych, zam ierzał u trzym ać  
ich przyw óz w granicach  58.000 cwts. rocznie, 
m ożna stw ierdzić, że program  ten  w  okresie 
roku  zostanie p raw dopodobnie  zrealizow any. 
D ania, rozporządzająca całoroczną kw otą 
10.513 cwts., p rzyw iozła  w  p ierw szych  dzie­
w ięciu m iesiącach 12.883 cwts., t. j. p rzek ro ­
czyła ją  o przeszło 2.000 cwts. Polska z udz ia ­
łem  15.565 cwts., w ysła ła  21.435 cwts., czyli 
około 6.000 cwts. więcej. U dział sw ój p rzek ro ­
czyła rów nież Belgia, w ysy ła jąc  2.896 cwts. w 
dziew ięciu m iesiącach, zam iast 1.458 cwts. w 
całym  roku ; natom iast F ra n c ja  — 3.240 cwts., 
zam iast 5.453 cw ts.; A ustria  przekroczyła  sw ój 
kontyngent, w ysy ła jąc  2.907 cwts., zam iast 
1.634 cw ts.; N iem cy m iały  globalną kw otę na 
w szelkiego rodzaju  bekon  w  wysokości 11.700 
cwts., a w ysła ły  ty lko  szynk i puszkow ane w 
ilości 4.973 cwts.; H olandia  p rzy sła ła  2.756 
cwts. zam iast 2.957 cwts.; Czechosłow acja 
p rzekroczy ła  sw oją kwotę, w ysy ła jąc  1.105 
cwts., zam iast 581 cwt-s.; Jugosław ia 955 cwts., 
zam iast 453 cw ts.; S zw ajcaria  138 cwts., za­
m iast dozwolonych 1.066 cwts.; U. S. A. 357 
cwts., zam iast 506 cwts.

Ja k  w yn ika  z tych  cyfr, jedynie  Niemcy, 
F rancja , S zw ajcaria  i S tany  Zjednoczone swo­

je j kw oty  nie w ypełn iły , natom iast w szystkie 
inne p aństw a zainteresow ane w wywozie, 
kw oty  swoje przekroczyły .

DOSTAW Y SMALCU I TŁUSZCZÓW ZWIE­
RZĘCYCH D O  MEKSYKU.
Na ry n k u  m eksykańsk im  istnieją pow aż­

ne m ożliwości zby tu  sm alcu  wieprzow ego. Im ­
port tego a rty k u łu  w ynosił

w 1930 tr. 13.407.186 kg
w  1931 r. 3.120.777 kg
w 1935 r. spadł do 275.977 kg.

W la tach  1936 i 1937 im port w zrósł ponow ­
nie, lecz b ra k  dotąd ofic jalnych  danych  s ta ­
ty stycznych  za te  lata.

D otychczasow ym  głów nym  dostaw cą sm al­
cu b y ły  S tany  Zjednoczone. M eksyk sprow a­
dzał jednak  a rty k u ł te n  rów nież z E uropy  
(m. in. z Holandii.) W edług posiadanych  in- 
form acyj, cena sm alcu am erykańskiego w yno­
si obecnie 13 centów  am erykańskich  za fun t 
w pudelkach  m etalow ych 17 kg  loco stac ja  
gran iczna w Laredo, Texas.

M eksyk stanow i rów nież pow ażny rynek  
zby tu  d la  innych  tłuszczów  i olejów zw ierzę­
cych. G łów nym  dostaw cą tego a r ty k u łu  są 
rów nież S tany  Zjednoczone A. P.

W  roku  1935 im port tego a rty k u łu  w yno­
sił 8.281.950 kg, w artości 1.281.790 pesos.

DOSTAW Y NACZYŃ EMALIOWANYCH  
D O  ARGENTYNY.
Ze w zględu na obow iązujące w A rgen ty ­

nie zarządzenia  [sanitarne w stosunku do im ­
po rtu  naczyń  em aliow anych, dostaw y szeregu 
firm  zagranicznych  au tom atycznie odpadły , a 
w  zw iązku  z tyim konkurenc ja  na ry n k u  osła­
bła. Zaznaczyć należy, że jednocześnie nastę­
p u je  w zrost p ro d u k cji k rajow ej, co z kolei nie 
roku je  w iększych w idoków  na rozszerzenie 
zby tu  a rty k u łó w  p ro d u k cji -zagranicznej.

Mimo to, ja k  w yn ika  ze s ta ty sty k i argen­
tyńskiej, p rzyw óz naczyń  em aliow anych w 
I półroczu 1937 w zrósł do 355 tys. kg  z 338 tys. 
kg w  I półroczu 1936. O słabienie konkurencji 
zagranicznej, o k tó ry m  w yżej b y ła  mowa, od ­
biło się na dostaw ach z Polski, k tó re  w zrosły 
z 45.000 zł w pierwszej połowie 1936 r. do w y ­
sokości 190.000 zl w  p ierw szej połowie roku 
bież. F irm y  polskie, k tó re  w yw ożą naczyn ia  
em aliow ane, odpow iadające wym ogom  san i­
tarnym  A rgentyny, m a ją  w ięc nada l szanse 
roz-wojn sw ych dostaw.

NOW E PRZEPISY O IMPORCIE CUKRU  
D O  GRECJI.
Zarządzenie M inistra Ekonom ii N arodo­

w ej z d n ia  8 X br. znosi -system specjalnych  
zezw oleń na przyw óz cuk ru  do Grecji, jak i 
obow iązyw ał dotychczas, w prow adzając  w ol­
n y  im port tego- a rty k u łu  ze w szystkich  krajów  
p roduku jących , n a  zasadach ja k  następu je:
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Im portow ać cuk ier do G recji Łez specja l­
nego zezw olenia może każda  firm a, k tó ra  jest 
zarejestrow aną, jako  tru d n iąca  się handlem  
a rty k u łam i kolonialnym i. P łatności z ty tu łu  
im portu  m ogą być dokonyw ane w yłącznie d ro ­
gą otw arcia  ak re d y ty w y  (credit confirm e) na 
całą w artość tow aru  w b a n k u  em isyjnym , 
bądź w  k tó rym kolw iek  z banków  upow ażnio­
nych  do dokonyw an ia  podobnych transakcy j.

Jednocześnie z o tw arciem  ak redy tyw y , 
im porter obow iązany jest w płacić  20% od 
w artości tra n sa k c ji w Banku G recji na  konto 
budow y gm achu dla M inisterstw a Ekonom ii 
N arodow ej w  A tenach, jeżeli chodzi o cukier 
pochodzenia angielskiego, — p rz y  czym  jako 
podstaw a w ym iaru  pow yższego podatku , b ra ­
na  jest cena cu k ru  na giełdzie londyńskiej, no­
tow ana w przeddzień  otw arcia  ak redy tyw y , 
w raz z kosztam i transportu , ubezpieczenia 
itd., inaczej m ówiąc, cif' p o rty  greckie. W  w y­
padku  im portu  cu k ru  z innych  k ra jó w  (poza 
W. B rytan ią), z k tó ry m i obow iązują płatności 
w dew izach, im porter jest obow iązany w p ła ­
cić poza pow. 20% jeszcze %  różnicy m iędzy

dw óch poprzednich  la t p rzedstaw ia  się 
pu jąco  (w fun tach  p a l.) :

Pierw sza po­
łowa 1937 r. 1936 r. 

Drzewo 'budowlane 167.478 202J569
Żelazo sztabowe i szyrny 180.401 289.707
Przybory  san ita rne  53.080 106.334
P rzybory  elektro techniczne 59.317 91.581
Cem ent 81X862 133.328
F arby  30.738 41.257
Szkło 27.33)1 32.831
Kostki i cegły 45.286 61.696
K ąty  i rączki do drzw i okien. 20.1292 32.172

673.785 991.475 I

nastę-

1935 r. 
500.137 
614.437 
130.199 
133.457 
2)88.968 

64.150 
68.041 

125.483 
69.510 

.994.38)2

INTERW ENCJA RZĄDOW A W SPRAWIE  
UREGULOW ANIA WYWOZU KOPAL­
NIAKÓW Z FINLANDII.
W dniu  25 październ ika  w p łyną ł do P a r ­

lam entu  wniosdk w spraw ie  ustaw y  o reg la ­
m entacji wyw ozu z F in land ii kopaln iaków , 
z w ażnością do końca r. 1940. U staw a ta  p rze ­
w iduje, że eksport kopaln iaków  z F in land ii,

ceną cu k ru  angielskiego cif po rty  greckie, jest dozwolony w yłącznie za zgodą M inister- 
a  ceną cu k ru  pochodzenia danego k ra ju , rów ­
nież cif p o rty  greckie, od całej sum y tra n sa k ­
cji. P rzy  im porcie cukru , pochodzącego z k r a ­
jów, z k tó rym i G recja  posiada u k ład  kom pen­
sacyjny, obow iązuje w p ła ta  ty lko  20% w a r­
tości tran sakcji.

Zarządzenie usta la  rów nież term iny  clenia 
cuk ru  w  porcie  P ireus, k tó re  są następu jące:

W  w y p ad k ach  załadow ania  to w aru  w  jed ­
nym  z portów  śródziem nom orskich obow iązu­
je term in  oclenia w  ciągu 30 dni od d a ty  
o tw arcia  ak red y ty w y , w  stosunku do innych 
portów  europejskich 45 dni, a w  odniesieniu 
do portów  kon tynen tu  am erykańskiego 75 dni.
T erm iny  pow yższe u lega ją  rozszerzeniu o dni 
15, jeżeli w ysy łka  tow aru  m a m iejsce do in ­
nych  portów  greckich poza Pireusem .

ZAPOTRZEBOWANIE NA MATERIAŁY 
BUDOW LANE W  PALESTYNIE.
W  ro k u  1935 im port m ateria łów  budow la­

nych  osiągnął m aksym alną  w ysokość i w yno­
sił 1.900 tysięcy fun tów  pal. W  roku  1936 im­
po rt spadł do 990 tysięcy  fun tów  pal. co ozna­
cza spadek  o 50%. Zniżka im portu  m ateriałów  
budow lanych  b y ła  w  roku  ostatnim  w iększa 
niż spadek  ru chu  budow lanego (o 37%), co 
w ynikało  z posługiw ania  się rezerw am i m ate­
ria łów  pozostałych z r. 1935.

W  pierw szej połowie 1937 pow iększył się 
znow u m ateriałów  budow lanych  i w ynosił 
Ł. P. 673.785 t. j. 68% im portu  w roku  ub ie­
głym, mimo że ruch  budow lany  nadal zm niej­
szył się. W zrost im portu  m ateria łów  budow la­
nych  należy  w y jaśn ić  w zrostem  surow ców  jak  
rów nież w yczerpaniem  nagrom adzonych po­
przednio  m ateriałów .

Rozw ój im portu  m ateria łów  budow lanych  
w p ierw szej połowie 1937 r. w  porów naniu  do

siw a Rolnictwa, k tó re  pow ołuje w  ty m  celu 
specjalną kom isję opiniodaw czą; k ażd y  eks­
porter, o trzym ujący  pozwolenie na  w yw óz, 
uiszcza opłatę stem plow ą, k tó ra  tw orzy  fu n ­
dusz na pokrycie  w ydatków  zw iązanych  z re ­
g lam entacją  w yw ozu kopaln iaków .

F ińskie  s fe ry  gospodarcze, chcąc zorgani­
zować eksport kopaln iaków , s ta ra ły  się już  
daw no w p łynąć  na eksporterów  kopaln iaków  
w k ie ru n k u : ich syndykalizow ania  i dobro­
wolnego zm niejszenia w yw ozu, celem  zabez­
pieczenia przem ysłow i papiern iczem u i celu­
lozow em u taniego surow ca i ustab ilizow ania 
cen n a  ry n k u  św iatow ym .

P ry w atn e  poczynan ia  w  pow yższym  k ie ­
runku  d a ły  dotychczas negatyw ny  w ynik , 
stąd  'pow stała po trzeba  in terw encji rządow ej.

W  um otyw ow aniu  p ro jek tu  ustaw ow ego 
rząd  fiński zaznaczył, że eksport k opa ln ia ­
k ó w  z F in land ii rozw inął się z 1.237.834 m 3 w 
ro k u  1931 ido 2.027.277 m 3 w roku  1936, zaś 
osiągnął ju ż  w  d n iu  1 X 1937 w ysokość 
1.520.561 m3, t. j. dochodzi już  do pojem ności 
ustalonej w  porozum ieniu m iędzy Eksportle- 
isem sowieckim  a delegacją fińskich eksporte­
rów  w  dziedzinie kw ot na rok  1937 (1.575.000 
m 3). W edług posiadanych  pirzez rząd  inform a- 
cyj. eksporterzy  pro jek tow ali w yw óz kopal­
niaków  w  roku  1938 w ilości 2.800.000 m 3. T ak  
znaczne pow iększenie w yw ozu psu je  cenę eks­
portow ą oraz podw yższa cenę rynkow ą w ew ­
nętrzną, Co jes t zdaniem  R ządu sprzeczne z in ­
teresam i zarów no przem ysłu , ja k  i rolnictw a.

U staw a pow yższa n iew ątp liw ie p rzyczyn i 
się do sanacji rynku  w  dziedzinie k opa ln ia ­
ków  i zapew ni przem ysłow i papiern iczem u 
i celulozowermi nabycie  potrzebnego surow ca 
po cenach dogodnych, zaś ograniczona podaż 
na ry n k ach  zagranicznych, w płyn ie  korzyst-
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nie na kształtowanie isiię cen kopalniaków eks­
portowanych. Przyjęcie ustawy przez Parla­
ment w płynie na zmniejszenie konkurencji 
lińskiej na rynkach zagranicznych i zapewni 
lepsze warunki zbytu za granicą.

UW AGA!
Przed  naw iązaniem  stosunków  hand lo ­

w ych z Unią V. Simon & Co P. O. B. 1621 C airo  
należy się porozum ieć z P. I. E.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEW I­
ZOWYCH ZANOTOW ANE PRZEZ P.LE. 
W  OKRESIE O D 2? PAŹDZIERNIKA  
DO  17 LISTOPADA 1937 R.
ALGER. .Zarządzeniem guberna to ra  z dn ia 8 X br. 

im port drzew a i w y robo w z drzew a do Al,genu w edług 
pozycji ta ry fy  celnej 128, 128 bis, 133, 597 i 600 (drze­
wo surow e i obrobione, drągi itip., w yroby cie­
sielskie i kołodziejskie, drzewo heblow ane, deski, p a r ­
k ie ty  itd.) zoistal skontyngenitow any. Przyw óz w ro ­
ku  bieżącym  został ograniczony do 87.700 ton. Ilość 
ta  je s t p rzecię tną  im portu w la tach  19:2:5/29. Na nad ­
zw yczajne dostaw y ustalono dodatkow y przyw óz w ilo­
ści do 27.300 ton. Podział kontyngentów  n a  poszcze­
gólne k ra je  jeszcze nie nastąpił.

BELGIA. Począwszy od 10  XI br. obow iązują no­
we cła ina następu jące a rty k u ły : fa rb y  alum iniow e — 
250 fr. od 100 kg (dotychczas fr. 34,50), b rąz  — 34,50 fr. 
od 10 0  kfg b ru tto  (bez zm iany), tk an in y  im pregnow ane 
m asą celuloidową lufo n itrocelulozow ą — 400 fr. od 
100 kg (dot. fr. 5:18); od cła uw olnione zoistały (dot. 
805 fr.) m etalow e i galw aniczne form y dla p rodukcji 
walców i p ły t gram ofonowych.

BUŁGARIA. W dniach najbliższych ma w yjść 
rozporządzenie, mocą którego m a ją  ulec podwyżce 
cła tkan in y  jedw abne oraz przew ody elektryczne.

CZECHOSŁOW ACJA. Rozporządzeniem  z dnia 
22  X for. zostało przyw rócone cło na p ap ier ro tacy jny .

FRANCJA. D ekretem  z dnia 24 X br. podw yższo­
no cło n a  sznu rk i (szpagaty) i w ygładzone nici z kono­
pi now ozelandzkich i m anilskich o raz z innych, niewy- 
m ienionych w łókien roślinnych. Podw yżka wynosi 
przecię tn ie 55%, w n iek tórych  w ypadkach dochodzi do 
1 0 0 %. N ajw iększą podw yżką dotknięte zostały sznury  
i nici w k łębkach . N iedaw na podw yżka cla o 14% 
nie stosuje się do w yżej w ym ienionych wyrobów.

HOLANDIA. W obec licznych protestów , w yw o­
łanych  zw yżką cła na porcelanę i fajans, dokonaną 
1 VIII br., rząd holenderski zam ierza obniżyć staw ki 
celne na w yroby z porce lany  i fajansu , p rzy  czym cło 
na  w yroby fajansow e ozdobne ma wynosić 2<7 hfl. od 
100  k g  nietto, jed n ak  w granicach od 12 do 2 0 % od 
w artości. Równocześnie ma być w ydany dekret, reg u ­
lu ją cy  sposób zw rotu nadp łaty  cła w okresie  od 
1 VIII br. do chwili obecnej.

P ro je k t pełnom ocnictw  celnych rządu ho lender­
skiego spotkał się z oistrą k ry ty k ą  izb handlow ych

w A m sterdam ie i R otterdam ie, k tóre widzą w p ro je k ­
cie upraw nien ie rządu do dokonyw ania zmian w ta ry ­
fie celnej bez san k cji ze strony  parlam en tu .

Z dniem  1 listopada 1937 r. przedłużony został 
okres kontyngentow ania wwozu następu jących  a r ty ­
kułów do H olandii:
Konie — okres bazow y 193), 32, 55; p rzydział ustaw.

1 0 0 % sztuk; okres kont. 12 m.
Konie rzeźne — okres bazow y 1951. 32; p rzydział 

ustaw . 2 0 % sztuk; okres kont. 12 m.
■Obuwie skórzane — okres bazow y 1934; p rzydział 

ustaw. 1 0 0 % p ar; okr. kont. 1:2 m.
O buw ie gumowe — okres bazowy 1934; przydział 

ustaw. 35% p a r ; okres kont. 12 m.
O buwie inne — okres bazow y 1934; p rzydz ia ł ustaw .

70% par"; okres kont. 12 m.
Części obuw ia — okres bazow y 1.954; przydział ustaw.

1 0 0 % p a r ; okreis kont. 12 m.
Zamki — okres bazowy 1932, 33; przydział ustaw. 25% 

wagi b ru tto ; okres .kont. 6 m.
R ury 'żelazne spaw ane — okres bazow y 1 1 35 —

1 VII 35; p rzydział ustaw. 50% wagi b ru tto ; okres 
kont. 12 m.

R ury żelazne bez szwu — okres bazow y 1934; p rz y ­
dział ustaw. 60% wagi b ru tto ; okres kont. 1.2 m. 

P rzędza iszt. jedw ab iu  — okres bazow y 1953, 54; p rzy ­
dział ustaw . 40% w agi netto ; okres kont. 6 ni. 

Ścierki do podłogi — okres bazow y 1 V 54 — J V 35; 
p rzydzia ł ustaw. 80% wagi b ru tto ; okres kont. 
12 m.

Chleb i ciasto — okres bazow y 1935, 36: p rzydział
ustaw. 1 0 0 % wagi netto ; okres kont. 12 m.
W porów naniu  z poprzednim  okresem  w w arun ­

kach kontyngentow ania pow yższych a rtyku łów  zaszły 
następu jące  zm iany;

Chleb i ciasto: zm iana okresu  bazowego z I XI/50 
— 1 XI 32 na 1935—1936.

Konie rzeźne: zm iana okresu kontyngentow ego 
z 15 I 37 — 15 I 38 ina 1 XI 57 — 1 XI 58.

W. P. IRLANDIA. W okresie od I XI 37 do 
31 X 38 dopuszczone będą do przyw ozu: 100  wózków 
dziecięcych, 12 .0 0 0  ton superfosfatów  i nawozów syn­
tetycznych oraz 1 2 .000  lam p elektrycznych.

INDIE HOLENDERSKIH. N a okres od 3 X 37 do 
2  X 38 usta lony  został kontyngent przyw ozow y na 
opony gumowe dla samochodów i m otocykli w wyso­
kości 1.702.520 k g  b ru tto  (w ub. okresie 1.262.000 kg), 
o raz ina dętk i samochodowe i m otocyklow e w w ysoko­
ści 194.10 kg b ru tto  (dotychczas 60.100 kg).

JAPONIA. Poiza ograniczeniam i im portu, k tóre 
weszły w lżycie 11 X 37 w prow adzone m a ją  być d a l­
sze obostrzenia im portow e zarówno w zakresie listy  A, 
zaw ierającej tow ary  ograniczone do przyw ozu, jak  
rów nież listy  B, u sta la jące j tow ary  zakazane do p rz y ­
wozu. 'M. in. mówi się o u tru d n ian iu  im portu  celulo­
zy, soli do celów  przem ysłow ych i barw ników .

KANADA. W okresie od 1 IX b r. do 28 II 38 
przyw óz alkoholu  butylow ego wolny je st od cła.
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ŁOTWA. Rada M inistrów obniżyła cła na różne 
im portow ane wódki. Zniżką ob ję te  są: koniaki i arm a- 
n iaki — 1,25 la t od Ibuteliki (przedtem  2,50). lik ie ry
1 wódki lik ierow e — 4,— la ty  (5,—), w ina o mocy 
13 stopni — 0,75 (1,30), w ina o mocy od 13 do 24° — 1, 
(2 ,—), w ina niemu,sujące — 1 (2 ,—), wlina m usujące —
2 (4 ,—) od fouteilki. Zwyżka cła stoi w zw iązku z ra ty ­
fikac ją  uk ładu  łotewisko-Jranouskiego.

PORTUGALIA. Do ta ry fy  celnej wstawiono no­
wą pozycję 526 A i B, zaw ierającą taśm ę do m aszyn 
do pisania. Cło od gotowych tasiem  wynosi 1,65 esk. 
od kig od osobno nie w ym ienionych — 5 esk. od kg.

SYRIA I LIBAiN. W zw iązku z trw ałym  obniże­
niem  w artości franka  ,francuskiego, a tym  samym 
fun ta  1‘ibano-syryjskiego, w ładze syryjsko-liibańskie 
zdecydow ały się podnieść w szystkie specyficzne (od 
wagi) staw ki lilbano-syryjskiej ta ry fy  celnej o 2 0 %.

O dnośne rozporządzenie W ysokiego Kom isarza 
obow iązuje od 16 X rb.

W drodze w y ją tk u  powyższa zw yżka nie stosuje 
-się tylko do jagn iąt, tryków , baranów  i owiec, kaw y, 
herba ty , pszenicy, orkiszu, m ieszanki pszenicy i  żyta 
(t. zw. „m ieteir), ryżu  łuskanego, m ąki ze zbóż tw a r­
dych i m iękkich, kaszy, olejów  stałych, p łynnych  lub 
zgęszczonych pochodzenia roślinnego, w stanie n a tu ­
ralnym , oczyszczonym  lu b  rafinow anym , cukru, nafty  
o 125°, nafty  o 15“ oraz benzyny.

Powyższe rozporządzenie w płynie zapewne h a­
m ująco na rozwój tran sak ćy j im portow ych a r ty k u ła ­
mi clonym i w edług staw ek obliczanych od wagi.

P oniżej podane są zimiany w prow adzone w liba- 
no-syryjiskiej norm alnej (stosowanej wobec towarów  
polskich) ta ry fie  celnej rozporządzeniem  z dnia 
22  X br.

Nr tar. Nazwa tow aru

208— P arafin a  — paprz, s taw ka 25% ad yalorem ; 
nowa staw ka 1,1 % ad yalorem.

382—i— D rzew o olchowe (dawna pozycja „inne d rze­
wo") — poprz. st. 2,5% ad yalorem ; nowa st. 
50 PLS od 1 0 0  b ru tto  kg.

382—j — D rzew o inne — poprz. st. ja k  daw na pozycja 
382—i: nowa st. bez zmiany.

392— F o rn ie ry :

a — z topoli, m ahoniu, syikomoru — poprz. st. 
5.50 PLS za m 2; nowa st. 5 PLS za m 2.

b— z dębu i orzecha — poprz. st. 6,90 PLS za m2; 
nowa st. 7PLS za m 2.

c— z innego drzew a — bez zmian.

593— D y k ty  k le jo n e  — poprz. st. 1.276 PLS za m3: 
nowa st. 1.700 PLS za m 3.

576—a — T kaniny  elastyczne, niezależnie od rodzaju 
uży tych  w łókien — poprz. st. 1:26 PSL od kg 
netto ; nowa s,t. 100  (PSL od kg netto.

593—ib— G orsety, paski, biustonosze, szelki, podw iązki 
itp. ,z tkan in  elastycznych niezależnie od ro­

dzaju  użytych w nich włókien — poprz. st. 
149 PLS od kg netto; nowa st. 500 PLS od kg 
netto.

SZWAJCARIA. W prowadzone zostało na nowo 
clo na ja ja  w wysokości 15 franków  od 100 kg. Po 
okiesie przejściow ego uw olnienia od cla Szw ajcarska 
Rada Związkowa postanow iła przyw rócić daw ną staw ­
kę celną.

Na podstaw ie umowy handlow ej szwajcara,ko- 
beligijslkiej przyw óz do Szw ajcarii ziemniaków-.sadze­
niak ów p rzy  ulgowym  cle 1 fr. od 1 0 0  k g  w edług poz. 
45a ta ry fy  celnej jest dopuszczony w okresie do k o ń ­
ca kw ietn ia 1-938. Z migowej staw ki celnej korzystać 
mogą ty lko ziem niak i-sadzeniaki, k tó rych  p a rtie  zo­
stały  poddane oględzinom na potu  oraz zaliczające 
się do pew nych  odmian, wyszczególnionych w szw a j­
carsk ie j in sty tucji sortym entow ej. Chodzi tu  o nas tę­
pu jące  odm iany: a) wczesne — rako,odporne „Kaiser- 
k rone , dalej „Friihe Roisen" i „Zw ickauer F riihe Gel- 
b a “ ; b) średnio-w czesne — Flava, ErdgoJd, W eltw  na­
der, Ode n wał der Błaue, Up to  dato, A lma — Mille- 
fleurs — Eva, Bphims A llerfriiheste, G elbe; c) późne — 
Yoran, Industrie  i Centifotia oraz d) gatunk i gospo­
darcze — Ackerseigen, Jubel, Sta-rlkereiche i W ohlt- 
mann.

Zmiany w sortym encie zastrzeżone zostały przez 
w ładze szw ajcarsk ie po zbadaniu w yniku prób.

W drodze w y jątku  ullgowa staw ka celna zna jdu ­
je  zastosowanie wobec zbadanych w polu  ziem niaków- 
sadzeniaków  nast. odm ian: Ee-sterlingen, Ideał, Bintie 
i King Edw ard.

Zakazane do przyw ozu są sadzeniaki starszych  
zbiorów  pochodzenia polskiego.

Im port ziemnia.ków-sadzeniaków do Szw ajcarii 
zastrzeżony jest S zw ajcarsk ie j Spółce Zbożowo-Pa- 
stew nej, k tó ra  rozdziela kon tyngen ty  przywozowe 
między poszczególne firm y szw ajcarskie. W  okresie 
od 15 X b r. do 50 IV 38 — 50% całkow itego przyw ozu 
sadzeniaków  stanow ić m uszą ziem niaki najw yższej 
k lasy A lub  sadzeniaki specja lne (O riginalsaatgut). 
Od powyższych odm ian nie będzie pob ierana op la ta  
dodatkow a, wynosząca 50 cts od 100 kg  innych rodza­
jów  sadzeniaków.

SZWECJA. U stalona została op la ta  dodatkowa 
na koniczynę czerw oną pochodzenia zagranicznego 
w wysokości 30 oere od kg prócz norm alnej opłaty 
celnej.

TUNIS. W „Journal O fficiel Tu-niśien" n r 85 z dn. 
22  X br., opublikow any został d e k re t P rezyden ta  R e­
publiki F rancusk ie j :/, dn. 2 IX 37 r. odnośnie podw yż­
szenia staw ek celnych d la  im portu odzieży. Tenże 
dziennik urzędow y p u b lik u je  d e k re t P rezyden ta R e­
publik i z dnia 8 IX br., w prow adzający podniesienie 
nadw yżki z 15% na 14% dla n iek tórych  tow arów  u ję ­
tych U-nią celną francusko-tuniską, z dn. 11 VIJ1 br.

WŁOCHY. K ontyngent na bezcłowy im port azot- 
n iaku (cailoiumciana-mid) -do W łoch został z dniem 
5 XI -,br. ustalony w wysokości 375.000 q.
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M O Ż L IW O Ś C I EKSPORTOW E
f ir m y  z a g r a n i c z n e , p o s z u k u j ą c e  k o n t a k ­

t u  Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.
Różne. F irm a im portow o-eksportow a w Indiach 

B ryt. z licznym i oddziałam i p ragn ie  naw iązać kon tak t 
z firm am i polskim.; różnych 'branż. E/27278/95/H.

F irm a au s tra lijsk a  zam ierza im portow ać z Polski 
różne a rty k u ły . E/27259/95/H.

F irm a bom ibajska (Indie Bryt.) naw iąże kon tak t 
z polskim i firm am i im portow o-eksportow ym i.

l'i/26329/22/l I.
F irm a egipska p rag n ie  im portow ać z Polski nast. 

art.: pap ier, w yroby  chem., naczynia kuchenne, t r y ­
kotaże i w yroby  baw ełniane. E/27253/95/H.

Surowce ap tekarsk ie . P ow ażna firm a angielska, 
posiadająca agencje w U. S. A., Japonii, C hinach i In ­
diach, p rag n ie  kupow ać wszelkiego rodza ju  surow ce 
aptekarsk ie. P/28405/47/TC.

Cebula. Dom  im portow y w Londynie zam ierza 
zakupić w Polsce w iększą ilość cebuli dużych i śred ­
nich w ym iarów , pakow aną w  w orkach po 50 kg. 
R/28045/25/S.

Ziemniaki. F irm a agenturow a w U rugw aju  o b e j­
mie przedstaw icielstw o firm  polskich, in te resu jących  
się eksportem  ziemniiaków-sadzeniaków. R/2S957/35/S.

K ufry  skórzane. F irm a am sterdam ska in te resu je  
się zakupem  kuferków  skórzanych. 28755/95/sz.

W yroby cukiernicze. B ranżą cukierniczą in te re ­
su ją  się firm y w Unii A fryk i Połudn. 28663/60/sz.

Składane krzesła. F irm a angielska p ragn ie  im ­
portow ać z P olsk i sk ładane k rzesła  z d rew na bukow e­
go z siedzeniam i fornirow anym i. P/28999/40/C.

A rty k u ły  żywnościowe. F irm a agenturow a na 
C yprze pragnie im portow ać z Polski a rty k u ły  żyw no­
ściowe. E/26472/95/H.

Różne. F irm a agen tu row a na M alajach Bryt. p ra ­
gnie naw iązać k o n tak t z polską firm ą agenturow ą w 
celu w spółpracy. E/29790/95/H.

F irm a agenturow a w (Kolumbii zam ierza im por­
tować z Polski różne a rtyku ły . E/3842il/>6il/H.

F irm a szw edzka korespondująca również w ję z y ­
ku polslkim in te resu je  się różnym i a rty k u łam i głównie 
b ranży  żywnościowej, nasion i m ateriałów  w łókienni­
czych. E/28267/95/H.

SPRAW Y P O D A TK O W E
SB%CTEB«a

KSIĘGOWANIE FAKTUR.
N ajw yższy  T ry b u n a ł A dm in istracy jny  

w ydal w  w yroku  z dnia 13 III  1935 r. L. Rej. 
11488/32 orzeczenie, że:

„K sięgow anie zakupów  tow aru  nie z chw i­
lą  o trzym yw ania  fak tu r, lecz w m iarę dokony­
w ania  w y p ła t za n ab y ty  tow ar, uzasadn ia  
uznan ie  ksiąg  handlow ych :za w adliw e i ca ł­
kow ite ipo,minięcie ich. jako środka dowodo- 
wego“.

W zw iązku z pow yższym  w yrokiem
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Firm a ham biirska p racu jąca  w A m eryce Środko­
wej. Indiach H olenderskich i W enezueli in te resu je  się 
a rtyku łam i b ran ży  m etalow ej, szk lanej i porcelano­
wej. E/2'8501/22/H.

A rty k u ły  m etalowe. F irm a palestyńska in te resu ­
je  się im portem  szeregu arty k u łó w  m etalow ych ja k : 
to k a rk i zw yczajne, heb lark i, m aszyny szlifierskie, no­
życe ręczne i m echaniczne, m aszyny  do obróbki b la ­
chy, m aszyny do spaw ania na p rąd , kom presory  ręcz­
ne i z napędem  elek trycznym  itp. P/2i8560/45/Kw.

Różne. F irm a angielska in te resu je  się im portem  
różnych części m etalow ych z d ru tu  do w ieszaków itp. 
W zory do obejrzen ia  w Państw ow ym  Insty tucie E ks­
portow ym . P/28867/44/iRw.

R eprezentacja. P ow ażna firm a w A rgentynie po­
szuku je rep rezen tac ji na tam tejszym  ry n k u  firm  pol­
skich p rod u k u jący ch  dźw igi tow arow e, k rany , kable 
stalow e i liny, ja k  rów nież kable elektryczne. 
P.29803/45/iKw.

D robne przedm ioty. F irm a angielska poszukuje 
dostawców różnych przedm iotów  w yrobu masowego, 
ja k  ipudełka, skarbonki, podstaw y do piór, pudełka do 
zapałeik, rączki do przecinania listów  itd.

296'0'9/54/Sz.
O zdoby choinkowe. F irm a k an ad y jsk a  poszukuje 

dostawców ozdób choinkow ych o raz rozm aitych drob­
nych a rtyku łów  w tanich  gatunkach, ja k  lin ijk i, p o r t­
m onetki itp. 29752/54/Sz.

Spożywcze a rty k u ły . F irm a ang ie lska działa jąca 
jak o  im porter wszelkich artyku łów  spożywczych w 
charak te rze  pośrednika, a także i ua w łasny rac h u ­
nek, p ragnie naw iązać kon tak t z rynk iem  polskim. 
R/29300/3B/IS.

Dziczyzna. Im portow a firm a w Czechosłowacji 
poszukuje k o n tak tu  z eksporteram i dziczyzny (kuro­
patw). R/29075/31/S.

Bliższe inform acje w pow yższych spraw ach uzy­
skać mogą zain teresow ani eksporterzy  w  Państw ow ym  
Insty tucie Eksportow ym . P rzy  zgłoszeniu należy po­
wołać się ma odnośny num er. F irm y, k tó re  nie pozo­
staw ały  dotychczas w bliższym  kon takcie  z In s ty tu ­
tem, w inny nadesłać jednocześnie swe referencje.

N. T. A. Izba Przem ysłow o-H anidlowa w W ar­
szaw ie zw róciła się w  sw oim  czasie do M ini­
sterstw a S k arb u  o w yjaśnienie, w  jak im  za­
kresie postanow ienia powyższego w yroku bę­
dą stosow ane przez w ładze skarbow e. Izba 
p rzy toczy ła  szereg okoliczności uniem ożliw ia­
jących księgow anie przez przedsiębiorstw a 
fa k tu r  natychm iast po ich otrzym aniu .

W  odpow iedzi na ipowyższe w ystąp ien ie 
Izb y  Przem ysłow o-H andlow ej, M inisterstw o 
Skarbu  w piśm ie z dnia 18 XI 1937 r. n r  D . Y.



10666/1/37', w yraziło  pogląd, że om aw iany w y ­
rok N. T. A. do tyczy  w pierw szym  rzędzie nie 
kw estii te rm inu  księgow ania  fak tu r, lecz k w e­
stii księgow ania zakupów  tow arów  dopiero w 
m iarę dokonyw ania  w p ła t za n ab y ty  tow ar, 
k tóre to okoliczności bezw zględnie, zdaniem  
M inisterstw a, m uszą dyskw alifikow ać p row a­
dzone księgi.

O ile chodzi natom iast o kwestię, w jak im  
term inie należy  księgow ać fak tu ry , to M ini­
sterstw o S karbu  stoi na  stanow isku, że o trzy ­
m ana fak tu ra  pow inna być  zaksięgow ana n a ­
tychm iast po je j nadejściu  i to bez w zględu na 
okoliczność, czy tow ar już  nadszedł.

E w en tua lny  zw rot tow aru, jako  tra n sa k ­
cja zupełnie odrębna od tran sak c ji zak u p u  to­
w aru , pow inna być w  praw idłow o prow adzo­
nych księgach rów nież uw idoczniona. (G. S. I.)

ZATRUDNIANIE UCZNIÓW PRZEMYSŁO­
WYCH A KATEGORIA ŚW IADECTW A  
PRZEMYSŁOWEGO.
Stosownie clo przepisów  rozporządzeń La 

w ykonaw czego do u staw y  o państw ow ym  po-

Przemysł i handel rybny
POŁOW Y RYB MORSKICH W PAŹDZIER­

NIKU. — D ecydujący  w p ływ  połowów  
na Morzu Północnym .
O gólne połow y polskiego rybo łów stw a 

m orskiego w yniosły w  październ iku  1937 r. — 
2.470.745 kg o w artości zł 1.021.414,—, co s ta ­
now i w zrost ilościowy o 700.000 kg  o w artości 
zl 100.000,— w  stosunku do tego samego m ie­
siąca roku  ubiegłego.

Podział połow ów  n a  poszczególne tereny  
przedstaw ia  się następująco:

Połow y na M orzu Północnym  1.955.835 kg
o w artości zł 782.269,—

Połow y na  Głębi G dańsk iej 230.510 kg 
o w artości zł 62.661.

Połow y p rzybrzeżne 284.450 kg o w artości 
zł 176.484,— .

W idocznym  jest decydu jący  w pływ  poło­
w ów  na M orzu Północnym , co w y raża  się 
w  80% ogólnej ilości ii w artości złow ionych 
ryb, podczas gdy połow y przybrzeżne i na 
Głębi G dańskiej stanow ią pozostałe 20%.

Z połowów przybrzeżnych  p rzy p a d a  na  
poszczególne ga tunk i ryb : ilość w  kilogram ach, 
w artość za k ilogram  w groszach, podana w n a ­
w iasie: troć 130 (600), p łastugi: storn ia 114.150 
(40), izimnica 4.940 (20), gładzica 8.560 (30), 
skarp  3.300 (60), śledzik i 50.260 (35), szproty  
5.600 (28), węgorze 39.930 (220), dorsze 41.440 
(15), k w ap y  780 (40), szczupaki 3.430 (160). 
okonie 6.360 (60), płocie 5.570 (30).

d a tk u  przem ysłow ym  p rzy  określan iu  katego­
rii św iadectw a przem ysłow ego nie zalicza się 
do ogólnej ilości robotników , zatrudn ionych  
w danym  przedsiębiorstw ie, uczniów  przem y­
słowych, trzy m an y ch  w  ty m  przedsiębior­
stw ie n a  podstaw ie pisem nej um ow y, zaw a r­
tej w  m yśl art. 116 p raw a przem ysłowego.

Sąd N ajw yższy  w w yroku  Izb y  K arnej 
(s. 3) z dnia 14 IY 1937 r. 3 K 75/37 orzekł, że 
fak t sporządzenia z uczniam i przem ysłow ym i 
dopiero p o  usta lonym  w art. 116 p raw a  p rze ­
mysłowego okresie pisem nej um ow y, obejm u­
jącej rów nież ich p racę  poprzednią, nie pozba­
w ia tej p racy  cech ch a rak te ru  naukow ego lub  
przygotow aw czego. P rzekroczenie zatem  te r­
m inu, w  k tó rym  zgodnie z art. 116 p raw a  
przem ysłow ego należało ustalić  po rozpoczę­
c iu  n auk i przez uczniów  przem ysłow ych je j 
w arunk i, może służyć jedynie  za podstaw ę do 
odpow iedzialności k a rn e j z art. 126 p raw a  
przem ysłow ego. Nie może to jednakże uzasad ­
niać uznan ia  uczniów  za zw ykłych  robotn i­
ków, k tó rych  ogólna ilość w p ływ a n a  katego­
rię św iadectw a przem ysłow ego. (G. S. I.)

na Wybrzeżu
Z połowów n a  Głębi G dańsk iej p rz y p a ­

da: stornia 3.050 (40), śledziki 135.050 (35), 
szpro ty  2.400 (28), dorsze 90.010 (15).

Z połowów na M orzu Północnym  p rzypada: 
śledzie 1.951.235 (40), soła 1.150 (40), dorsz 
1.250 (30), m akrela  1.900 (40), rek in  300 (60).

N a M orzu Północnym  łow iły  dw a tow a­
rzystw a dalekom orskich połow ów : „M ewa" 
1.666.500 kg, o w artości zł 666.600,— oraz „Po­
m orze" 289.335 kg, o w artości zł 115.669,—.

OBROTY PORTU RYBACKIEGO W GDYNI 
W PAŹDZIERNIKU,

O gólny przyw óz tow arów  ry b n y ch  do po r­
tu  rybackiego w  G dyni (bez połowów p rz y ­
brzeżnych) w yniósł w  p aździe rn iku  9.538 ton. 
Z ilości te j  p rzypadało  n a : ry b y  im portow ane 
przez p o rt ry b ack i 6.526 ton, ry b y  z polskich 
połowów n a  M orzu Północnym  2.038 ton oraz 
tow ary  rybne im portow ane przez po rt hand lo ­
w y 974 ton.

Z ry b ą  im portow aną zaw inęło cło po rtu  
rybackiego 23 s ta tk i obce i 3 statk i pol­
skie przyw ożąc: śledzi solonych beczek z Ho­
landii 8.541/1 oraz 5.234/2, z Anglii  jarm uckie  
5.685/1 i 2.385/2, szkockie 4.225/1 oraz 1.431/2. 
z Norwegii  9.390/1 i 2.941/2, z Islandii  507/1 
i 808/2, ze Szw ecji  31/2. śledzi św ieżych w lo­
dzie w yładow ano w tonach: z Holandii 653 t., 
z Anglii  307 ton, z Norwegii 0,2 tony, ry b  su­
szonych z Norwegii  4 tony.

Z polskich połowów na M orzu Północnym  
dow ieziono n a  3 polskich i 4 obcych sta tkach :
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śledzi solonych kanties 10.634/1. śledzi św ie­
żych w  lodzie 332 tony, dorsze i m akrele 1,5 
tony, rek iny  0,3 tony, tra n  0,2 tony.

I rzez po rt handlow y przeszło drobnicą 
z 26 obcych i 9 polskich sta tków : śledzi solo­
nych 119 ton, a m ianow icie: z Holandii 96 ton, 
z Finlandii  15 ton, ze Szw ecji  5 ton, z Danii 
3 to n y  z  Niemiec  0,5 tony, z Ł o tw y  0,15 ton. 
Śledzi św ieżych w lodzie ogółem 82 tony, z cze­
go p rzypada na: z  Niemiec  46 ton, z Holandii 
32 tony, ze Szw ecji  4 tony. Konserw  rybnych  
ogółem 59 ton, z czego z Portugalii 37 ton, 
z Norwegii  6 ton, z Belgii 5 ton, z Francji 
i z Ł o tw y  po 4 tony, ze Szw ecji  2,5 tony, z Ho­
landii 1 tona, z Niemiec  0,1 tony.

I rami ogółem 700 ton, a m ianowicie: z Ho­
landii 356 ton, z Norwegii 245 ton, ze Szw ecji  
69 ton oraz z Niemiec  30 ton. S ardynek  4 tony 
(z / runcji i z  Belgii), m ączki rybnej 10 ton 
z Norwegii, Inne ry b y  z Holandii 0,7 ton 
i z Danii  0,2 tony (ryby  suszone).

ZAKOŃCZENIE POŁOWÓW ŚLEDZI 
JARMUCKICH.
W środę, d n ia  17 lis topada  1937 r. n astąp i­

ło zakończenie połow ów  śledzi sezonu jarm uc- 
k iego w Anglii (Ja rm ou th  i Lowestoft).

Ogółem zasolono około 485.000 beczek śle­
dzi, czyli nieco więcej ja k  w  roku  ubiegłym . 
Z ilości tych  zna jdu je  się n iesprzedanych  p rze ­
szło dwieście tysięcy beczek. Minio tego ceny 
u trzy m u ją  isię w Anglii mocno na jednym  po­
ziomie. L iczy się na w iększe zakupy  ze stro­
ny  Niemiec i Sowietów.

300 STATKÓW RYBACKICH N A  ZŁOM.
Zwrócono uwagę w D anii, że w czasie burz 

zim ow ych ginęło w ielu rybaków . K atastro fy  
te p rzyp isu je  się tem u, że s ta tk i ich b y ły  p rze ­
starzałe i niezdolne do ciężkich w arunków  w y ­
p raw y  połow niczej; toteż obecnie pow stał 
p ro jek t skazan ia  na złom 300 starych  sta tków  
ryback ich  z zachodniego w ybrzeża Ju tlandii 
i zastąp ien ia  ich b ardz ie j nowoczesnymi. P a r­
lam ent d u ń sk i za ją ł się tą  kw estią, jednak  jej 
ostatecznego rozstrzygnięcia, w ym agającego

WYDAWNICTWA
THE NORTHERN COUNTRIES IN W O R LD  

ECONOMY 
Denm ark — Finland — Iceiand — Nor- 
w ay — Sweden. Publ. by the D elegation  
for the promotion of economie coopera- 
tion betw een the Northern Countries.
W ym ieniona p rac a  m a za zadanie przed- 

staw ić, w m yśl p ropagow anych  haseł o w spól­
nocie k ra jów  północnych, potencjał, jak i te 
5 k ra jó w  stanow ią w gospodarce ogólno-świa- 
towej.
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uruchom ienia pow ażnych  sum , nie przew iduje  
się w  b lisk iej przyszłości.

POŁOWY SIECIAMI CIĄGNIONYMI W RY­
BOŁÓWSTWIE NIEMIECKIM.
Po1 zakończeniu połowów sieciam i ciągnio­

nym i okazu je  się, że dla rybołów stw a niem iec­
kiego sezon, tegoroczny b y ł pom yślny. Dzięki 
sp rzy ja jące j pogodzie ca ły  paździe rn ik  obfito­
wał w  dobre połowy, podczas, gdy  w roku 
ubiegłym  połow y śledzi sieciam i ciągnionym i 
s ta ły  w  październ iku  pod  znakiem  ciężkich 
sztorm ów . W  roku  bieżącym  do 31 paździer­
nika dowieziono w 2.195 rejsach  ogółem 
2.229.143 centnarów  śledzi, za k tó re  uzyskano 
19.053.977 RM. O gólny w ynik  połowów tego­
rocznych w ykazu je  zw iększenie się dośeiowe
0 315.862 ctr. w porów nan iu  z rokiem  ubieg­
łym, podczas gdy  ilość rejsów  zw iększyła się 
tylko o 16. Z tych  połow ów  96.495 ctr. śledzi 
n iesprzedanych na aukcjach , dostarczono fa ­
brykom  m ąki rybnej. P rzeciętna cena na a u k ­
c jach  b y ła  o 0,88 RM. na  cen tnarze  niższa niż 
w roku  ubiegłym . Z dośw iadczeń poczynio­
nych w roku  bieżącym  w w yn iku  połowów 
należy p rzede  w szystkim  zanotow ać różnicę 
w kszta łtow aniu  się cen w roku  ubiegłym  i w 
roku  bieżącym . M ianow icie w r. 1936 mimo 
dużego zw iększenia się połowów, ceny  zw yż­
kow ały , podczas gdy w roku bieżącym  w po­
dobnych okolicznościach ceny spadły . D latego 
też dochody z połow ów  b y ły  m niejsze w roku 
bieżącym , mimo zw iększenia się ilościowego 
połowów.

Inne  z dośw iadczeń tegorocznych dotyczy 
połowów na D oggerbank: zaczęły się one w ro­
ku bież. już  pod koniec lipca. Polowy były 
obfite, ale ich jakość by ła  poślednia, w skutek 
czego odstaw iono śledzie wów czas złowione 
do fab ryk i m ąk i rybnej. W skutek  tego 
zaniechano połowów na  D  o g g e r  b a n k
1 skoncentrow ano całą flotylę ry b ack ą  na  Fla- 
dengrund  z dobrym  w ynikiem . W kołach fa­
chow ych w yraża  się wobec tego opinię, że 
w przyszłości należy  zaniechać tak  wczesnych 
połowów na D oggerbank.

P rzyznać  należy, że zadanie to  spełnia w y­
mienione w ydaw nictw o doskonale. D ow iadu­
jem y się z niego m iędzy innym i, że udział k ra ­
jów  północnych w tonażu ogólno-światowym  
w ynosi 11% , gdy tym czasem  ludność tych  k ra ­
jów- wynosi ty lko 0,8% ogółu m ieszkańców  
św iata. W ażną rolę odgryw ają  k ra je  północne 
w h and lu  św iatow ym  — m ianow icie w artość 
ich  eksportu  wynosi w 1,936 r. £ 207,2 mil., co 
stanow i 5,12% eksportu  światowego, natom iast 
w artość im portu  w ynosi £ 223,7 mil. — 5,2% 
ogólnego im portu  światowego. O m aw iane w y­



daw nictw o nie ogranicza się jedyn ie  do u ję­
cia statystycznego, ale daje  szeroki zarys ewo­
lucji ostatnich lat.

P rzynosi ona ponad to  dla stosunków  gos­
podarczych  krajówT północnych bardzo  dużo 
cennego i nowego m ateria łu , stanow iąc w ten 
sposób w  zbiorze p rac  i w iadom ości o tych  k ra ­
jach uzupełnienie w ydanych  przez Insty tu t 
B ałtyck i w  1936 r. .. Koreign and Local T rade 
of the  Baltic C ountries" i „S tatiśtical Baltic 
Yearbook (1929— 1935)“, k tó re  om aw iając k ra ­
je ba łtycko-śkandynaw sk ie  specjaln ie  uw zglę­
dn ia ją  ich stosunki gospodarcze z Polską.

PRACE GOSPODARCZEGO ARCHIWUM  
MORSKIEGO.
A. Gazet i B. Po lkow ski  — Handel m ię d zy ­

narodowy państw  regionu bałtyckiego.  — 
N akł. In s ty tu tu  Bałtyckiego w  Gclyni.

A. Gazet i St. O łtarzewski  — Towarowe  
usługi morskie. — Nakł. In s ty tu tu  Bałtyckiego  
w  Gdyni.

U kazały  się ostatnio dw a dalsze (2 i 3) ze­
szyty  p rac  „Gospodarczego A rchiw um  M or­
skiego" In sty tu tu  Bałtyckiego w G dyni.

Zeszyt 2 tych  „P rac" daje  szczegółowy po­
g ląd  na handel k ra  jów nadbałtyck ich  w la tach  
1929 — 35 i om aw ia s tru k tu rę  tegoż handlu , 
p rzem iany  jej i k ierunk i w ym iany  tow arow ej 
tych państw*.

Zeszyt 3 „P rac  G. A. M.“ zaw iera  w p ie r­
w szej części om ówienie „Szacunku w artości 
tow arow ych usług  m orskich", w  drug ie j na to ­
m iast „Cele i sposoby określan ia  udziału  po­
szczególnych bander w przew ozach do p o r­
tów".

Tekst w szystk ich  zeszytów  obficie ilustro ­
w any  jest tab licam i sta tystycznym i, co znako­

micie u ła tw ia  orientację w om aw ianych za­
gadnieniach.

O p rac y  M. Brzozowskiego pt. „O broty  to­
w arow e portów  niem ieckich ze szczególnym  
uw zględnieniem  tra n zy tu  Polski i innych  k ra ­
jów? E uropy  Środkowej, Południow o-W schod­
n ie j i W schodniej" p isaliśm y w nr. 17. B iule­
tynu .

„ZARYS HISTORII WOJENNEJ PUŁKÓW  
POLSKICH".
S taraniem  W ojskowego B iura H istorycz­

nego G eneralnego In spek to ra tu  Sił Zbrojnych 
w ydane zostało dzieło zbiorowe p. t. „Zarys 
H istorii W ojennej P u łków  Polskich", k tóre 
obejm uje dzieje w szystkich  oddziałów  w ojsko­
w ych, posiadających  tradyc ję  bojow ą w dobie 
zm artw ychw stan ia  O jczyzny.

Dzieło to, sk ładające się z 5 dużych to­
mów?, obejm uje historię 185 p ibków  broni i d y ­
wizjonów? arty le rii konnej, daje  obraz o rgan i­
zacji oddziałów  w dobie w ojny, ich działań  
bojow ych i dorobku wojennego. Jest to zatem  
jedyne w y  daw nictw o. k tó re  w  sposób p o p u ­
larno -naukow y u jm uje  całokształt dziejów  
w ojennych naszej siły zbrojnej.

Ze względu na w artość h istoryczną 
w spom nianego dzieła, jest rzeczą wysoce pożą­
daną, aby  znalazło ono rozpow szechnienie 
pośród sfer gospodarczych okręgu izbowego.

C ena 5 tom ów  dzieła w ozdobnej opraw ie 
w ynosi zł 180,—. Sp łata  dopuszczalna jest w 
ra tach  m iesięcznych po 10 złotych.

Zam ów ienia zgłaszać należy do G łów nej 
K sięgarni W ojskow ej — W arszaw a, K rakow ­
skie Przedm ieście 11.

R E K L A M A
j e s t  d ź w i g n i ą  h a n d l u  i p r z e m y s ł u

OGŁOSZENE
z a w s z e  p r z y n o s i  p o ż ą d a n y  s k u te k
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I m i i i i l n  H s i t i w i i i - l i i t n l i t  lawełij

i P
G d y n i a ,  ul. Starowiejska nr. 16 - Telefony 26-35, 26-36

Załatwia wszelkie czynności związane 

z ekspedycją i kontrolą bawełny —

MOMSMf M N JTYTLIT R Y B A C K I

H A L I  I C H Ł O D N I A  R Y B N A
GDY WE A PORF EZYHACMM

Telefony: 12-59 i 17-78 Rachunek czekowy: w Banku Gospodarstwa Krajowego nr 1222

Fabrylra forfu

N o w o c z e s n a  z a m r a ż a l n i a  ry b  o w yd a jn o śc i 2 0 .0 0 0  kg na dobę  
T ra n zy to w e  s k ła d y  w  ko m o rach  ch łodn. o po jem n. 20 tys. dużych b e c ze k  
T ra n zy to w e  m a g a zy n y  n iech ło d zo n e  o po jem n. 3 0  tys. dużych b e c ze k

TO W. P R Z E M Y S Ł U  R Y B N E G O

BL00M FIELD ‘S
Im p o rt ś led zi solonych

•

GDYNIA PORT RYBACKI

$ Tel.: 2 0 0 5  — B iura w  H a li R ybnej
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
PRZYCZYNY NIKŁEJ KONSUMCJI BA NA­

NÓW W  POLSCE.
Jak  w iadom o Polska jest k ra jem  w E uro­

pie, w k tó rym  konsum cja bananów  stoi na 
najn iższym  poziomie. W aha się ona od 0,061 
do 0,064 kg na jednego m ieszkańca rocznie 
podczas, gdy  w  innych  k ra ja c h  wynosi ona np. 
w Anglii od 6,67 do 6,87 kg, we F ran c ji około 
4 kg, w H olandii około 3,8 fcg, w Szwecji około 
1,6 kg, w Niemczech około 1,2 kg. W ysokość 
im portu  i konsum cji bananów  w poszczegól­
nych k ra jach  europejsk ich  om ów iliśm y szcze­
gółowo w num erze 14 37 naszego B iuletynu, 
dlatego też obecnie n ie  chodzi nam  o w y k azy ­
w anie da t s ta tystycznych , lecz o genezę im ­
portu  bananów  do Polski, jego obciążeniach 
i t. d.

Im port bananów  zielonych do Polski d a ­
tu je  się od kw ietn ia  1933 r. P rzedtem  im por­
tow ała Polska jedyn ie  b an an y  dojrzałe w  ilo­
ści 250—300 ton rocznie i to p rzew ażn ie  z D a­
nii, częściowo ze Szwecji i H iszpanii. C ena b a ­
nanów  im portow anych w Stanie do jrzałym  
w ahała  się wów czas cif p o rty  polskie w zględ­
nie g ran ica lądow a od zł 2—2,50 za kg. a cena 
w  sprzedaży  detalicznej w ynosiła z ł 6-7 za kg. 
T ow ar b y ł  obciążony np. w  1932 r. opłatam i 
celnym i i w ykupem  na rachunek  w yw ozow y, 
razem  w wysokości 1,58 zł n a  1 k g  netto.

H andel bananam i w Polsce by ł p ro w a­
dzony wów czas przez d robnych kupców , k tó ­
rzy  im portow ali b an an y  już  w  opakow aniu  w 
pudełkach . H andel ten nie m iał cech hand lu  
hurtow ego.

W  roku  1932 zagraniczna firm a N. V. In ­
ternationale  B ananen M aatsehaapij-R otterdam  
rep rezen tu jąca  koncern bananow y „F yffesa"  
w Europie w ystąp iła  do M inisterstw a P rzem y­
słu i H and lu  z p ro jek tem  urządzen ia  w Polsce 
dojrzew aln i bananów . Chodziło o spopu la ry ­
zow anie tego a rty k u łu  w  naszym  k ra ju  przez 
obniżenie cła  i ceny bananów . W  m em oriale 
tym  firm a ta  tw ierdziła , że w szystkie rynk i, 
o ile chodzi o banany , opanow ane są  przez kon­
cern „F y ffesa“ i ty lko  tem u koncernow i p rz y ­
p isyw ała  zasługę rozw oju p rzem ysłu  b anano ­
wego. Jakko lw iek  koncern  w ym ieniony p rzy ­
czyn ił się znacznie cło rozw oju p rzem ysłu  b a ­
nanow ego w k ra ja c h  trop ika lnych  A m eryki 
Środkow ej i Południow ej, to jednak  tw ierdze­
n ie o w yłącznym  opanow aniu  w szystkich  ry n ­
ków  było i jest błędne, albow iem  oprócz kon ­
cernu „Fyf'fesa“ istn iała  już  w ów czas w  In ­
d iach  Zachodnich i C en tra lnej A m eryce inna 
o rgan izacja  bananow a pod nazw ą koncern 
„ Jam ajca“ .

K oncern „F y ffesa“ dom agał się od rządu  
polskiego za urządzenie dojrzew alni w  porcie 
gdyńskim  specjalnych  p rzyw ile i oraz chciał

pow ierzyć sprzedaż bananów  na Polskę ty lko 
dw om  firm om  zagranicznym . Poniew aż oby­
dw ie firm y  odm ów iły chęci w spó łpracy  z f ir­
m am i hu rtow ym i w  Polsce, pow stała  wśród 
k ra jow ych  im porterów  owoców południow ych 
m yśl stw orzenia  dojrzew aln i w  G dyni bez 
udzia łu  w  nich firm  zagranicznych. Im porte­
rzy  ci dom agali się od M inisterstw a Przem ysłu  
i H and lu  odrzucenia oferty  firm y  zagranicznej 
i oddan ia  gestii tw orzenia dojrzew aln i b a n a ­
nów  w  G dyni, ty lko  kupcom  krajow ym .

Talk też  się stało. Jedynym  błędem , k tó ry  
popełniali k u p c y  k ra jo w i było to, że zaofero­
w ali M inisterstw u dobrowolnie w yższe staw ki 
celne na  b a n a n y  zielone oraz op ła ty  na rach u ­
nek w yw ozow y od firm y zagranicznej, k tó ra  
bądź co bądź  w  tym  k ierunku  m iała lepsze do­
św iadczenia i tw ierdziła , że p rzy  w ysokich 
staw kach  celnych nie może być m owy o dużej 
konsum pcji bananów  w Polsce. Nie dość na 
tym , po u rządzen iu  dojrzew alni bananów  
przez poszczególne g rupy, g rupy  te  chcąc u jąć  
większości im portu  bananów  zielonych w swo­
je ręce zaczęły w zajem nie prześcigać się w 
W arszaw ie (M. P. H. i Zw. I. P. H.) w  op łatach  
kom pensacyjnych  wzgl. robieniu  kom pensat 
i p rzyczyn iły  się przez to do zaham ow ania im ­
po rtu  b an an ó w  dzięki obarczeniu go w ysoki­
mi św iadczeniam i. O becnie koszty te  p rze­
w yższają  cenę to w aru  cif o około 200%. T a­
kim i kosztam i n ie  są obarczone inne owoce po ­
łudniow e np. pom arańcze, m andarynk i, cy ­
try n y  i w inogrona.

B anany  są  na jdelika tn ie jszym  gatunkiem  
owoców południow ych świeżych, t. j. są owo­
cem m ącznym , dobrym, i bardzo  pożyw nym  
dla dzieci i chorych i przez nich głównie kon ­
sum ow anym .

N iezrozum iałym  jest zatem , dlaczego owoc 
ten, k tó ry  w inien być dostępny  dla dziatw y  
szerokiej w arstw y  społeczeństw a, ponosić m u­
si u  nas ta k  duże koszty  fiskalne, podczas gdy 
inne owoce m niej pożyw ne nie op łaca ją  tak 
w ysokich św iadczeń. W  innych  k ra ja ch  euro­
pejsk ich  b an an y  są zwolnione zupełnie od cła 
przywozowego' lub  też pobierane cło jest m i­
nim alne.

SYTUACJA N A  RYNKU TOWARÓW KO­
LONIALNYCH (29 XI 37.)
W  h an d lu  hurtow ym  tow arów  kolonial­

nych  nastąp iło  pew ne ożywienie. O bro ty  zw ię­
kszy ły  się o około 50% w stosunku do poprzed­
niego okresu. Jakkolw iek  ożyw ienie to n as tą ­
piło bardzo  późno i m a ch arak te r raczej p rze j­
ściowy z uw agi na  okres św iąteczny  — to jed ­
n ak  pozw oli ono n iek tó rym  firm om  im porto­
w ym  podnieść się nieco i p rze trw ać  dalszy 
kryzys, k tó ry  w róci n iew ątp liw ie  w te j b ran ży
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po Nowym Roku. Może nie będzie on tak  do­
tk liw y  ja k  w  poprzednich m iesiącach, ale że 
wróci, z tym  liczy się k a żd y  im porter. Z da­
niem  im porterów , k ryzys w  hand lu  tow arów  
kolonialnych w yw ołany  został, oprócz okolicz­
ności w ym ienionych w  poprzednim  num erze 
naszego B iuletynu, b rak iem  gotów ki u  konsu­
m entów  i kupców  k ra jow ych . Że tak  jest, 
św iadczy o tym  fa k t czynienia zakupów  przez 
odbiorców  k ra jow ych  dopiero w  ostatnim  okre­
sie przedśw iątecznym .

K onkurencja  w  h an d lu  tow arów  kolonial­
nych  bardzo  silna. L im itow anie cen przez k u ­
pu jących  rozpow szechniło się do tego stopnia, 
że zaczyna nab ierać  cech pew nego rodzaju  bo j­
ko tu  firm  im portow ych w porcie gdyńskim .

Kawa surowa:
S y tuacja  w  h an d lu  k aw ą  nie uległa żad ­

ne j zm ianie. W arunk i p ra c y  są n ad a l bardzo 
ciężkie. B rak  nabyw ców . T ransakc je  docho­
dzą do sk u tk u  jedyn ie  w  sporadycznych  w y ­
p ad k ach  i to ty lko  na drobne partie . C eny 
m ają  tendencję zniżkow ą. Z apasy k aw y  b a r­
dzo duże. W ynoszą one u n iek tó rych  im por­
terów  od 100Ó—1500 w orków . C eny k sz ta ł­
tu ją  się obecnie następu jąco  za 1 kg  tow aru  
oclonego loco m agazyn im portera. Rio wzgl. 
Yietoria 7 zł 3,40—3,50, Santos zł 4,00—4,40 
zależnie od g a tunku  kaw y . G uatem ala  już  od 
zł 4,70 wzw yż.

W  tut. porcie k rą ż ą  pogłoski, że pom ię­
dzy n iek tó rym i firm am i gdańskim i i gdyńsk i­
mi nastąp iło  ciche porozum ienie w  spraw ie po­
lityk i kaw ow ej na przyszłość. D otyczyć ono 
będzie praw dopodobnie  ceny  kaw y.

N a ry n k ach  zagranicznych  europejskich 
tran sakcje  tranzy tow e dochodzą do  sk u tk u  
w łaltwy isposób z uw ag i na duże zapasy  k a ­
w y w  poszczególnych portach  handlow ych. 
N otow ania cen spad ły  ostatnio o k ilkanaście  
punk tów  p rzy  dostaw ach n a  dalsze okresy.

Na ry n k u  am erykańsk im  w New Y orku — 
tendencja  spokojna. T ransakc je  w ykonyw ane 
są szybko i łatw o. C eny  nom inalne o ile cho­
dzi o sprzedaż b ieżącą, natom iast n ieregularne 
p rz y  dostaw ach na  dalsze okresy. W  ostatnich 
dw óch tygodniach dostaw y k aw y  b razy lijsk ie j 
do New Yorku w ynosiły  razem  około 315 tys. 
w orków . Z apasy  k a w y  szacow ane są tam  na  
240—250 tys. worków .

N a ry n k u  b razy lijsk im  zapasy  k a w y  wg 
danych  z dnia  24 bm . w ynosiły  w  kaw ie Rio
706.000 w orków  a w  kaw ie Santos 2.146.000 
worków,  wobec 689.000 i 2.223.000 w orków  
w analogicznym  okresie ubiegłego roku. D o­
wozy k aw y  z k ra ju  do portów  w ynosiły  od 
p oczą tk u  sezonu 'do dnia 24 bm . do p o r tu  Rio 
de  Janeiro  — k a w y  Rio 713.000 w orków  (w ze­
szłym  ro k u  1.020.000 w orków ) a do po rtu  San­
tos — k aw y  Santos 2.741.000 w orków , wobec
3.433.000 worków' w ubiegłym  ro k u . C eny m a­
ją  tendencję zniżkow ą. K aWa Rio spadła

o 500 rejsów  na 10 kg, a Santos o 200 rejsów  
w  stosunku do cen z d n ia  18—20 bm.

Herbata:
W h an d lu  h e rb a tą  p a n u je  zupełny  spokój. 

Z apotrzebow anie ry n k u  bardzo  m ałe. Z apasy 
h e rb a ty  duże. C eny m ają  tendencję zniżkow ą. 
K ształtu ją  się one obecnie następu jąco  za 1 kg 
tow aru odlonego loco m agazyn im porte ra : Su­
m atra  zł 12,30—12,50, Cejlon zw ykły  zł 12,40— 
12,70, Cejlon lepszy zł 12,80— 13,50.

N a ry n k u  londyńskim  tendencja  w  d a l­
szym  ciągu słabsza. W skutek  w iększej p o d a ­
ż y  h e rb a ty  indy jsk iej, ceny za pospolite  ga­
tu n k i h e rb a ty  spad ły  o 1/4 — 1/2 d. na Ib. 
Lepsze ga tunk i m ają  ehętn iejszyeh  nabyw ców , 
wobec Czego ceny  u trz y m u ją  się na daw nie j­
szym  poziom ie. Jakość oferow anej h e rb a ty  
cejlońskiej w  większości w ypadków  była 
znów  niższego g a tu n k u  i cen y  spad ły  dalej
0 1/4 — 1/2 d. n a  Ib. Lepisze ga tu n k i h e rb a ty  
cejlońskiej cieszyły  się dobrym  popytem  i ce­
n y  są u trzy m an e  n a  poprzedn im  poziomie. Na 
h e rb a ty  z Jaw y  i S um atry  p o p y t na pozór do­
b ry . ceny  spad ły  jed n a k  rów nież o 1/4—1/2 d. 
na lb.

Korzenie:
W  h an d lu  p ieprzem  sy tu a c ja  zaczyna się 

popraw iać. O bro ty  zw iększają się. D o im ­
porterów  n a p ły w a  coraz w ięcej zam ów ień 
z G órnego Śląska i O kręgu  krakow skiego. D a ­
w niejsze tw ierdzen ia  im porterów  gdyńskich, 
że n a  tam tych  odcinkach m usiał istnieć p rze ­
m yt p iep rz u  z Niemiec lub  C zechosłow acji nie 
by ły  gołosłowne. O kazało  to sie po w prow a­
dzeniu zniżki cła, albow iem  w ym ienione okręgi 
p rzy  daw nie jszym  cle przyw ozow ym  bardzo  
rzadko  kupow ały  p iep rz  u  firm  w portach  n ni­
skiego obszaru  celnego, a obecnie n ad sy ła ją  
zapotrzebow ania. Z apasy p iep rzu  czarnego są 
duże  i w iększe niż w  p iep rzu  b iałym . C eny 
u trzym ane  sa n a  poziomie poprzedniego ok re­
su spraw ozdaw czego. W  h an d lu  pim entem  
p an u je  zastój. Zbyt cynam onu norm alny. C e­
n y  bez zm iany.

N a ry n k ach  zagranicznych p iep rz  m a ten ­
dencję m ocną i sta łą , natom iast w  hand lu  p i­
m entem  panu je  zupełny  spokój.

O woce suszone:
W  śliw^kach am erykańsk ich  tendencja  m o­

cna. C eny  zw yżkow ały  o 10 groszy n a  kg  za 
tow ar skrzynkow y. P ópy t n a  su łtan k i i ro ­
dzynki w sku tek  nadchodzących św iat dosyć 
duży. C eny rów nież m ocne. W  h an d lu  orze­
chów  sy tu ac ja  nie nadzw yczajna . O rzechy  za­
graniczne są znacznie droższe od k ra jow ych
1 w skutek  tego nie zn a jd u ją  chętnych  n ab y w ­
ców. K upcy  k ra jow i m ają  więks'zv zbvi n a  
orzechy k ra jo w e  i ograniczają się do zakupu  
tow aru  zagranicznego ty lko  z konieczności.



TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNKU 
OWOCOWYM.
W czasie od 12 do 27 listopada urządziły  

przedsięb iorstw a au k cy jn e  łącznie 6 p rz e ta r­
gów, na k tó ry ch  w ystaw iły  2.691 sk rzyń  cy­
try n  w łoskich, 1.275 sk rzyń  pom arańcz cy­
pry jsk ich , 521 sk rzyń  pom arańcz z kolonij p o r­
tugalskich, 200 skrzyń su łtanek  greckich, 600 
w orków  ko ry n tek  greckich, 800 w orków  fig 
greckich w iankow ych i 10 w orków  m igdałów 
włoskich. W szystkie w ystaw ione tow ary  w ca­
łości sprzedano. Za pom arańcze cypry jsk ie  
płacono od 1,27 do 1,40 zł za 1 kg, pom arań­
cze po rtuga lsk ie  1,40— 1,50 zł, c y try n y  włoskie 
29—32,50 zł za 1 skrzynię, su łtan k i greckie
1,95—2,00 zł, k o ry n tk i 1.15 -1 ,1 7  zł, figi w ian­
kowe 1,05—1,15 zl, m igdały  w łoskie 6,90—7,05 
zł za 1 kg.

Szczegółowy przebieg au k cy j przedstaw ia 
się następu jąco :

A ukcje O w ocow e Sp. z o. o.
w ystaw iły  dn ia  15 listopada do prze targu  

446 skrzyń pom arańcz portugalsk ich  i 200 
sk rzyń  su łtanek  greckich. W ystaw iony tow ar 
w całości 'sprzedano, uzysku jąc za pom arań ­
cze 1,50 zł za 1 kg  i 1,95—2,00 zł za sułtanki 
greckie. Na aukcji było obecnych 11 kupców . 
D aje się zauw ażyć pew ne zainteresow anie to­
w aram i gw iazdkow ym i i w zw iązku z tym  za­
znaczyły  się w iększe obroty w  przedsiębior­
stw ach  aukcy jnych  i im portow ych.

Na aukcji w  dn iu  18 listopada w ystaw iono 
2.280 skrzyń cy try n  włoskich oraz 75 skrzyń 
pom arańcz z Kolonij Portugalsk ich  Mosambi- 
que. K upcy, k tó ry ch  było na aukcji 27, nabyli 
w szystek tow ar, płacąc za c y try n y  29,50 —
32,50 zł za skrzynię. Za pom arańcze płacono 
1,40 — 1,50 zł za kg.

Trzeci z kolei p rze ta rg  odbył się dnia 22 li­
stopada. N a aukcję  w ystaw iono 411 skrzyń 
cy try n  w łoskich, 425 sk rzyń  pom arańcz 
cypry jsk ich , 400 w orków  fig greckich w ianko­
wych oraz 10 worków m igdałów  włoskich. 
W szystko zostało sprzedane. Pom arańcze po 
1,30—1,40 zł, p rzy  czym  jedną  partię  ty lko 
sprzedano po 1,30 zł, reszta sp rzedana została 
po 1,40 zł za kg. Za c y try n y  płacono 29,32 zł, 
figi greckie 1,12 — 1,15 zł, m igdały włoskie 
6,90 — 7,00 zł za 1 kg.

U dział w p rze targu  wzięło 18 kupców . 
Zainteresow anie średnie.

B ałtyckie A ukcje O w ocowe Sp. z o. o.
urządz iły  p rze targ  dnia 12 listopada, na 

k tórym  w ystaw iły  600 w orków  ko ry n tek  grec­
kich. T ow ar sprzedano w całości po 1,15 — 
1.17 zł za 1 kg. Na aukcji było  obecnych 5 
kupców .

N astępny  p rze targ  urządzono d n ia  23 li­
stopada, w ystaw iając  n a  nim  850 skrzyń  po­
m arańcz cyp ry jsk ich , k tó re  sp rzedano  po 1,27 
cło 1,33 zł za 1 kg.

W dn iu  26 listopada odbyła się aukc ja  na 
400 w orków  fig greckich, k tó re  sprzedane zo­
sta ły  po  1,05 zł. K upców  było  5.

OSTATNIE TRANSPORTY OWOCÓW I TO­
WARÓW KOLONIALNYCH.
D nia  18 listopada nadszedł do G dyni ss. 

„B altrover“, k tó ry  p rzyw ióz ł dwie p a rtie  he r­
ba ty , jedną  32 skrzyń  i d rugą 19 skrzyń.

mjs „G dynia" zaw inął do portu gdyńsk ie­
go dn ia  20 listopada, przyw ożąc z C alam aty  
113 ton ko ryn tek  i fig. T y m  sam ym  statk iem  
nadeszło do G dyni d la im porterów  polskich 
2.425 sk rzyń  pom arańcz cy p ry jsk ich  z F ana- 
gusty.

Przyw ieziono w ostatn ich  dniach  do G d y ­
ni 200 k la tek  winogron holenderskich, k tó ­
rych  cena w ynosi 10— 11 zł za k la tk ę  5 kg 
bru tto .

W ubiegłym  tygodniu  nadszedł do G dyni 
p ierw szy  tra n sp o rt pom arańcz cypry jsk ich . 
Tow ar nadszedł w stanie zielonym  i nie znalazł 
zbytu, jakiego należałoby się spodziew ać p rzy  
p ierw szych  pom arańczach  św ieżych na rynku .

Rów nież w ubiegłym  tygodniu nadeszły  
do G dyn i p ierw sze m andarynk i greckie, k tó re  
przez k ilk a  dni cieszyły  się  silnym  popytem  
i sprzedaw ane b y ły  po  23 zł za k la tk ę  8—9 kg 
bru tto . Już jednak  w k ilka  następnych  dni 
później cena spad ła  na 15 zł za k la tkę , i u trz y ­
m uje się na  tym  poziomie dotychczas.

W om aw ianym  okresie przyw ieziono do 
G dyni 900 skrzyń  pom arańcz kalifo rn ijsk ich . 
Pom arańcze te podobnie ja k  m andarynk i grec­
kie przez k ró tk i czas cieszyły  się dużym  zain ­
teresow aniem  i k u p c y  sprzedaw ali tow ar po 
wysokiej cenie. O becnie 1 kg pom arańcz k a ­
lifornijskich  sprzedaje  się po 1,45 zł.

Z aznaczyła się n ieznaczna p o p raw a  w cy­
trynach . Na aukc jach  sprzedaw ane są w  ca­
łości w ystaw iane  p a rtie . C eny  jednak  są n i­
skie. Za parę  360 i 490 p łacą 64—65 zł.

WEWNĘTRZNY RYNEK HURTOWY.

W ostatn ich  dn iach  listopada p rzyw iezio ­
no na  rynek  gdyński ca  2 w agony jabłek. R e­
sztę jab łek  w czesnych zbiorów, k tó rych  ga tu ­
nek b y ł s łaby  sprzedano do G dańska. W spom ­
niane w yżej dw a w agony jab łek  stanow iły  
owoc zim owy. G atunek  nadesłanego tow aru  
dobry. W zw iązku z zakończeniem  zbiorów zi­
m owych i  b liskim i św iętam i, ceny  owoców k ra ­
jow ych zw łaszcza jab łek  zw yżkow ały  na 50 
do 80 groszy za 1 kg. Z owoców k ra jow ych  
dokonyw ane są transakcje  przew ażnie na jab ł­
ka zimowe.

N otu ją  następu jące  ceny jab łek :
B oskopy: 70—80 gr, K ulony 70—80 gr, 

R enety złote i landsbersk ie 50—60, Kosztele 
50—60 groszy za 1 kg.
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A u k c j e  owocowe
w Gdyni

Spółka z o. o.

B iu ra :  Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 19-46

M A G A Z Y N :  19-47

Polsk ie  Tow arzys tw o  

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z  O G R . O DP.

W G D Y N I
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NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 
DOJRZEWALNIA BANANÓW

m

ADRES TELEGRAFICZNY: „BANAN" - GDYNIA

T E L E F O N Y :

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.

GDYŃS KI  I MP ORT  
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H
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Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i suszo­
nych. Dojrzewalnia bana ­
nów i pakownia  owoców
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Adres telegraficzny: „ G D Y N I M O W P O L "
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